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Precz z Eisenhowerem 

P ARYZ (PAP). - „Eisenhower do 
Ameryki!" - „Precz ze zbrojeniem 
Niemiec Zachodnich!" - „Chceiny 
pokoju!" - pod tymi hasłami odby­
ła się wczoraj w centrum Paryża 

przed hotelem. „Astoria" imponują­
ca manifesta>eja przeciwko obecno­
ści gen. Eisenhowera na terytorium 
Francji i pme9iwko dalszym jego 
planom. 

Wobec wzburzenia, jakie ogarn~lo 
ludność Paryża, władze zmobilizo-

. w~ły silne oddziały policji, które sta 
ły nie tylko w okolicach hotelu ,,A­

sturia.", lecz i przed wejściem do 
większych fabryk. Mimo to od godzi 
ny Il rano ·napływały z całego okrę 

I O stycznia - pos;edzen•e 

Bmra Sw1atoweJ Haóy ,~uKoju 
GENEWA (PAP). - Sekretariat 

Szwajcarskiego m>mitetu Obrońców 
Pokoju podał do wiadomości, że 10 
stycznia br. odbędzie się w Genewie 
pod przewodnictwem profesora Jo­
liot-Curie posiedzenie Biura świato­
wej Rady Pokoju, wybranej na Kon­
gresie Warszawskim. 

gu pa.ryskiego coraz liczniejsze de· 
legacje robotników i pracowników u 
mysłowYch oraz różnych org·aniza· 
cji demokratycznych. by 1.a1>rotesto­
wać przeciwko obecności „europej­
skiego Mac Arthura". Z tłumu de­
monstrantów. zgromadzon3•ch kolo 
Pól Elizejskich, wznoszono okrzyld. 
domagające się powrotu Eisenhowe­
ra do Ameryki. P<>licja nie dopusz­
czała delegacji, które udawały się do 
hotelu „Astoria" z rezolucjami pro­
testacyjnymi, przy czym wielokrot­
nie interweniowała w sposób jal> 
najbardziej brutalny. Niektóre dele­
gacje zdołały jednak dotrzeć do llo­
telu i złożyły tam przygotowane re­
zolucje. Jedna z uczestniczek patrio 
tycznej manifesta.cji, młoda kobieta 
nazwiskiem Duval, została ciężko po 
bita pn:ez policję, Wielu uczestni­
ków manifestacji aresztowano, 

W związku z manifestacją robot­
nicy licznych fabryk okręgu parys· 
kiego i pracownicy urzędów 1irzer­
wali pracę bądź na cały dzień, bądz 
też na pewien czas. Ten strajk pa· 
triotyczny 11oprzedzony byl zgroma 

Na noWvm etapie 
w §pól z o w od nlilctwa 

,.Osiągnięcie przewidzianego w planie wzl'O!ltu wydajnmci.. jest 
koniec~nym warunkiem rea.Uzacji planu", - tak postawd . tę 
sprawę referując na V Plenum założenia Pia.nu 6-letnlego tow. Minc. 
Tyllrn ;tały, systematyczny wzrost wydajności pracy ludzi i maszyn po­
zwoli zrealizować zaplanowaną w okresie Sześciolecia produkcję, Tylko 
tą drogą uzyska się obniżkę k'osztów własnych, a co zatem id'ZJ.e ....;.. obniż­
kę cen artykułów szerokiego spożycia i podniesienie stopy życiowej, 

Plan 6-letni przewiduje wzrost wydajności pra-0y w przemyśle o 66 
proc., A więc każdy rok stanowić musi wielki krok naprzód w dziedzinie 
walki o osiągnięcie zaplanowanej wydajności. Każdy rok musi być lepszy 
od ubiegłego, musi przynosić lepszą, tańszą produkcję, wykrywać nowe 
rezerwy, dzięki którym uzyskamy wyźSze wskaźniki wzrostu wydajności 
pracy, . . . 

Zadania te są szczególnie ważue dla przemysłu bawełnianego, ktory 
właśnie w tej dziedzinie ma poważne zaniedba.nia. Co było clówną przy­
ceyną trudności, z jakimi borykała. się „bawełna", realizując plan 2a 
rok ubiegły? Z czego wynikało tak niezdrowe w przemyśle, gorącz­
kowe tempo pracy przy końcu roku'? - Właśnie - ze zbyt niskiej wy­
dajności, z faktu, że ogromna część robotników - tkaczy i prządek, nie 
wykonuje swych zaplanowanych baz produkcyjnych. 

Jak m0'2n3 mówić o równomiernym wykonywaniu planów, jeżeli 
44 proc. załóg przędzalni nie osiąga 100 procent wydajności, a w tkal­
niacn cyfra ta jest jesuze wyższa? W wielu zakładach, jak np. w ZPB 
im. Stalina, plan „ciągnęła" grupa przodowników, prultracza.jących 

znacznie swe bazy, Taka sytua()ja nie rokowała dobrych horoskopów na 
przyszłość. Nie można było o,pierać na niej dalszego pla;nowania, przewi­
dywać wzrostu WYdaJności. 

h:i.icjatywa tli;aczf z Zakładów im. Szymańfokiego wskazała dr-0gę do 
i·adykalnego zlikwidowania tej trudności; przez współzawodnictwo zespo 
łów tkacltich, przez - osiągany drogą kolektywnej pra-0y wzrost wydaj­
ności - do podwyższenia. zarobków tkaczy. Zarząd Główny Związku za­
wodowego Włókniarzy ujął P<>mysł robotników w ścisłe ramy nowego 
współzawodnictwa - trzyiniesięcr.t.nego lrnnkursu o tytuł na.jbardziiej wy­
dajnego zespołu tkackiego. 

Drugi rok Sześciolatki zakłady bawełniane rozpoczynają zorganizo­
waną, kampanią o to, aby każdy tl,acz wykonywał swą zaplanowainą pro­
dukcję, Aby przeciętne wykonanie baz w tka-lniach nie kształtowało się 
tak jak dotychczas - w 87 procentach, lee.z osiągało pełne 100 proc., 
a nawet i więcej, organizacje związkowe w zakłada()h pracy, instrukio­
'ny Zarządu Głównego przeprowadzili a.keję przygotowawczą, uśw.ia<la­
miając załogi o domo.słym znaczeniu nowego etapu współzawodnic.twa. 
Ilnść zespołow przystępUjących do współzawodnictwa o większą wydaj­
ność co dzień wzrasta. Przodują ZPB im. Stalina, gdzie do-tychczas :z;ade­
kla.rowało SWÓJ udział 1'89 zespołów Uczących 2.280 tka()Zy. ZPB im. Hal"­
nama. - 65 zespołów, ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej - 36 zespo­
łów, ZPB im. Marchlewskiego - 111 zespołów. 

NOWY rodzaj współzawodnictwa lącLY we wspólnym wysiłku cały 
zespół - tkaczy, majstr9w, podmajstrzych, pomagaczki •. Wysuwa się te­
raz na czoło zagadnienie odpowiedzialności majstra, od którego w znacz~ 
nej mierze zależą wyniki pracy zespołu i który sam jest mocno zaii.ntere­
sowany w zdobyciu nagrody. Nowy konkun; podnosi znaczenie wspólnej, 
kolektywnej pracy. Tak jak wskazuje tow. Czutkich - jeden tkacz uczy 
drugiego, jeden drugiemu pomaga, Każdy myśli nie tylko o swDlch wy­
nikach, lecz o wyniku całego zespołu. Każdy jest zainteresowany w za­
stosowaniu pewnych usprawnień, aby zespół osiągał coraz lepsze wslraź. 
niki wydajności. 

Słuszne i piękne są założenia nowego współzawodnictwa. Doświa-0-
czenie jednak uczy, że najlepsze plany nie przynoszą pożądanych korzy ­
ści, jeżeli brak jest ;kontroli ich wykonania, jeżeli przeprowadza się je 
• ,na żywioł". Wa.łka o zwiększenie wYda.Jności winna stać się najpllmej­
szym zadainiem organizacji partyjnych i związkowych w zakładach pra. 
cy. Jest to bowiem wawa akcja. polityczna, jest to odcinek realizacji 
Planu 6-letniego, o któ1·ym tow. Minc powiedział, że jest: „przetłumaczo­
ną na język liczb i terminów linią polityczną na&zej Partii". 

Dotychc:iias, należy stwierdzić, niektóre organizacje partyjne w za­
kładach przemysłu bawełnianego nie ujęły jeszcze w swe ręce steru roz­
wijającego się żywiołowo ruchu współzawodnictwa. Organizacje pa.rtyJne 
w ZPB im. Ma1·cblewskiego, w ZPB im. Okrui, w ZPB im. Szymańskie· 
go, nie poczuły się jeszcze kierownikami współzawodnictwa o zwiększaną 
wydajność. Dlatego też w Zakładach im. Marchlewskiego akcja napoty­
ka na różne trudności, a w ZPB im. Szymańskiego, które przecież pierw­
sze rzuciły hasło„ zbyt późno rozpoczęto organizowanie zespołów. 

Tow. Bierut uczy nas: „Dobra praca. organiza-0yjna decyduje o zwy­
cięstwie. Dobra praca organizacyjna polega na uaktywnieniu, na wyko­
rzystaniu wszystkich ogniw organizacyjnych''. O tym muszą pamięta~ 
zakładowe organizacje partyjne podczas rozpoczynającej się w przemy­
śle bawełnhnym walki o podniesienie wyll.ajności oracy. 

dzeniaIDi robotników i pracownik(1w I Menem" Luk~emburg ... Podobnie .r.~ 
umysłowych. na których uchwalano w Paryzu,. wodz „armu at.lanty~k.eJ_ 

. prrzedstaw1 kategoryczne zadania kol 
rezolncJe protestacyjne. O masowym militarnych USA. · 
zgromadzeniu protestacyjnym do- * " * 
noszą m. in. e. najwiękS'Zego ośrod­

ka robotniczego - zakładów Re­
nault. Na terenie tych zakładów roz 
dano 35 tysięcy ulotek z hasłami: 

„Precz z 1•uropejslcim Mac Arthu­
rem - naczelnym dowódcą hitle­
rowskich jeclnostek wojskowych w 

armii atlantyckie.i! Niech żyje po­
kój!" W poprzek ulicy przebiegają­

cej obok zakładów metalurgicznych 
w XIII &7-ielnicy Paryża widniał 

transparent z napisem: „Panie Ei­
śenhower - do domu!" 

Z pobytem Eisenhowera w Pary­
żu zbiegło się przyjęcie p~ez reak­
cyjną więksrzość Zgromadzenia Naro 
dowego raądowego projektu ustawy 
budżetowej , któr:v przewiduje ol­
brzymie wydatki na zbroierria. 

Przeciwko temu budżetowi prze­
mawiał deputowany komunistyczny 
Garcia, podkreśla.jąc, ie reakcyjna 
większość Izby wbrew woli narodu 
składa Eisenhowerowi haracz w wy 
sokości 740 miliardów franków l•rc· 
dytów wojskowych i 140 miliardów 
nowych podatków narzuconych 
przez Stany Zjednoczone. 

HA{;A (PAP). - Jak donosi Ho· zwrócili broń przeciwko oficerom ho 
lenderska Agencja Prasowa, w Dża- lenderskim. 
kurcie wybuchło powstanie wśród W Dżakarcie znajduje się obecnie 
żołnierzy kolonialnych pocl1odzących około 3.600 żołnierzy pochodzących 
z wyspy Amboina, a odbywających z wyspy Amboina. Holenderski mini­
służbę w holenderskich wojskach ko ster wojny wydał rozkaz rozłJ.rojenia 
loniałnych w Indonezji. żołnierze ci I zbuntowanych oddziałów. 

60 kopalń jlą~kieh 
·odp®w~edział11 już na apel rębacza Kawczyka 

W ciągu dnia ludno~ć Pa<ryża ma­
nifestowała również często swe obu­
rzenie• na widok przejeżdżających 

KATOWICE (PAI'). - Apel Al- skiego zagłębia węglowego, deklaru 
freda Ę:awczyka - ZMP-owca, rę- jąc wydobycie · tysięcy ton węgla po 
bacrza kopalni „Bytom" - wzywają- nad plan. „Nasze zobowią~a -
cy do zwiększenia cyklicrmości ro· oświadczył czołowy pnzodownik pra 
bót wydobywczych i wrz.anożenia wy cy kopalni „Marcel" - są wyrazem 
datiności pracy - znalazł gorący i solidarności · polskich górników iz 

szeroki oddźwięk we wmystkich za- walczącym bohatersko ludem kore-
OTWARCIE NOWEJ SESJI głębiach górniczych. ańskim. Nowe tony węgla \WmOc· 

ZGROMADZENIA NARODOWEGO I Apel podjęło ponad 60 kopalń ślą nią jesrzcze bardmej front pokoju". 

samochodów amerykafu:;kich. WE FRANCil ---------

* „ * PARYŻ (PAP). - We wtorek ot- I.la wszystk1·ch Ironia h K . 
We wtorek rano Eisenhower zło- warta została tegoroczna sesja Zgro I n c w ore1 

żył wizytę prezydentowi Auriolowi maclzE"rua Naroclowego, którą zagaił • I d k f 
w Pałacu Elizejskim. 'Jdał się on jako najstarszy wiekiem deputowa· armia U owa ontynuuje 0 ensywę 
tam pod ochroną policji na motoc.v- ny Marcel Ca.chin. W swej mowie MO.SKWA ~PAP~. Agel}cja TA.SSI niczone uprawnienia w zakresie c~n 
klach. Gdy Eisenhower praejeżdża l inaugul".lCYJn~.i Marcel Ca.chin Pod- donos\ z Phe~a~u .• ze d~wództwo. na· zurowania wiadomosci, przesyłanycli 
Polami Elize,iskiini. cały normalny dał ostrej krytyce politykę rządu, o- czelne koreanskieJ arnm ludoweJ O· z Korei. 

pub-likowało w dni.u 8 stycznia komu 
ruch na tej arterli paryskiej był skarża,iąc go 0 wyrzekanie się nie- JJikat, stwierdzający, że oddziały ar-
wstrzymany. zawisłości Francji. Mówca stwier· mii ludowej i ochotników chińskich 

* • * 
o godz. 14 gen. Eisenhower odle- dził, że lud Paryźa słusznie zaprote· kontynuują ofensywę na całym fran­

ciał rz lotniska Orly do Brukseli - stował przeciwkr> obecnMci E.isen· .cie. 

LONDYN (PAP) . Według donie­
sień zachodnich agencji prasowych 
bombowce amerykańskie dokonały w 
ciągu dwóch ostatnich dni nowych na 
lotów na Phenian, zrzucając przeszło 
100 ton bomb burzących i zapalają­
cych, by zniszczyć ocalałe jeszcze do 
my. Bomba1·dowane były również pół 
nocne dzielnice Seulu. 

następnego eta'PU swej „błyskawim- howera. 
nej inspekcji". "Z kolei ma on od- Przewodniczącym Zgromadzenia 
wiedzić sfolice innych krajów m:ir· I wybrany zostat ponownie Herriot. 
shallowskicb: Hagę, Kopenhagę, Lon Prrzewodniczącym Rady Republild 
dyn, Lizbonę, Rzym, Frankfurt nad został znowu Gaston Monaerville. 

* * * 
LONDYN (PAP). Kwatera 

główna 8 armii amerykańskiej w Ko 
rei podała do wiadomości o utwo1·ze 
niu „prasowej służby bezpieczeń­
stwa", która posiadać będl!;ie nieogra 

W trosce o zdrowie mas pracujących 

Obniżka cen lekó·w 
przej~cie aptek na wla.~ność pań~twa 

BIJ posiedzenie Sejn1u IJstalll'odawczeqo 
WARSZAWA (PAP). - Wznawia-, rozwiązywania zadania zaopatrzenia 

jąc w dn. 8 bm. po południ11 88 po:- najszerszych mas w leki jest fakt, 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego że apteki społeczne, które stanowią 
RP, wicemarszałek Barcikowski za- l 20 proc. ogółu aptek w Polsce, roz­
proponował uzupełnienie porządku prowadzają 50 proc. wszystkich le 
dziennego czterema następującymi ków. 
punktami: Mówca stwierdza następnie, że 

1) pierwsze czytanie rządowego państwo ludowe ceni i otacza opieką 
projektu usta.WY o przejęciu aptek specjalistów, którzy pracują lojalnie. 
na· własność państwa. Dlatego też ustawa przewiduje, ze 

2) pierwsze czytanie rządowego dotychczasowi właściciele pozostaną 
projektu ustawy o aptekach; w aptekach, jako ich kierownicy, 

3) pierwsze czyta.nie rządowego pro co JlOZWOli na wykO'rzystanie umie­
jektu ustawy o zniesieniu izb apte jętności naszych licznych i dobrze 
karskich; . przygotowanych fachowców, zgod-

4) pierwsze czytanie rządowego nie z interesami mas pracujących. 
projektu ust~wy o środkach farma- Projekt ustAwy przyznaje byłym 
ceutycznych i odurujących oraz właścicielom aptek i ich rodzinom 
artykułach sanitamycb. szerokie uprawnienia. do ubezpieczeń 

Izba uchwaliła · jednomyślnie uzu· społecznych i emerytury. 
peh1ienie porządku dziennego. Mówca przypomina następnie, że 

Podsekretarz stanu w Minister - od stycznia br. obowiązuje nowy 
stwie Zdrowia, dr. Sztachelski, re- cennik leków, przy czym najwięk­
ferując projekty 4 nowo.zgłoszonych sza obniżka w wysokości od 15 do 
ustaw stwierdził, że zadaniem ich 20 proc. dotyczy najczęściej używa-

1 
jest stworzenie podstaw dla uporząd nych Jeków podstawowych. Ceny 
kowania zaopatrzenia. mas pracują- specyfil(ÓW obniżone zostały o trzy 
cych w leki i materiały sanitarne proc., a ' tylko niecałe 7 procent o­
oraz włączenie tej dziedziny służby gólnego asortymentu leków uległo 
zdrowia do socjalistycznej gospodar nieznacznej podwyżce i to jedynie 
ki naszego ludowego państwa. Urno_ ze względu r:a dotychczas nie 
:i:liwi to dalszy postęp opieki zdro- słusznie skalkulowane ceny. Pro­
wotnej nad szerokimi rzesiami ludzi jekty proponowanych ustaw przyję 
pracy. • te zosta.'ly przez Izbę gorącymi oklas 

Dotychczas apteka była instytucją kami. 
handlową, obliczoną na zysk - po- Po dyskusji ustawa została uchwa 
wiedział dr. Sztachelski - po- Jona jednomyślnie. 
winna zaś ona być instytucją służ 
by zdrowia dla ludzi pracy . 
Apteki prywatne uchylają się 
od obrotu lekami tanimi, przy­
nosząeymi małe zyski. Dowodem nie 
dostosowania apteJ' prywatnych do 

Konto wpłat na rzecz 
dzieci koreaP.skich 

Wpłaty na dary dla dzieci 

koreańskich 

wać na 

T-1855!1-113 

moh'la 

konto 

dokony­

PKO Nr 

Transport drogowy 
Referentem sprawozdania komisji 

komunikacji i łączności o rządo­
\Vym projekcie ustawy o transpor­
cie drogowym był poseł Gumiński 

(PZPR). 
Ustawa przyjęta została jcdnomyśl 

nie, bez d~skusji. 

Zakłady szkolenia 
artystycznego 

Sprawozdanie komisji kultury 1 
sztuki , o rządowym projekcie usta­
wy o stosunkach służbowych nau­
czycieli szkół i zakładów szkolenia 
artystycznego złożył poseł Wycech 
(ZSLJ. Referowana. ustawa je:it prze 

jaw_em troski państwa o ~zwój I pos. Turski (PZPR) złożył sprawo -
szkol artystyc2!1yc~. Regul?J~ ona zdanie o rządowym projekcie usta 
praw~ 1 obO~ązk1 nauczyc1eh, ro~ wy o tworzeniu instytutów nauko­
ciągaJąc przepJSy ~ sto~nkach sluz wO-bac:l;twczych dla potrzeb gospo. 
bOwych nauczycieli szkół podlegają- darki narodowej. · 
cych Min. Oświaty, Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowego o­
raz Min. Rolnictwa - na szkoły i za 
kłady szkolenia artystycznego. 

Instytuty 
nank-0wo-hadawcze 

W imieniu komisji planu gospodar 
czego i budżetu oraz oświatowej, 

Zamiast istniejących dotychczas w 
ramach głównych instytutów nauko 
wo-badawczych tzw. instytutów 
specja.liwch powstaną właściwe in­
stytuty naukowo-badawcze, lub też 
zakłady doświadczalne. 

· Po dyskusji, ustawę przyjęto jed 
nomyślnie. 

Ustawa o upaństwowieniu aptek· 
wprowadzona w życie na · terenie Łodzi 

Recepty ZLP (Ubezpieczalni) są wszędzie prz-yjmowane 
Wcze>raj, zgodnie z uchwałą Sej· 1 natychmiast Wydział o dostrzeżo­

mu Us.ta~odawczego z dnia„8 b~. nych niedociągnięciach. 
o przełę?1u aptek na wlasnosc .Pan- Olbrzymi aparat, uruchómion?{ 
stwa, JU:-: w~ wczesnych g.odzma~h przez Radę Narodową, w pełni zdał 
przedp.ołudmow.ych zos~a!Y. upan- egzamin, czego dowoaęm był m. in. 
stVl'.owione w ·naszym. m1esc1e wszy- fakt normalnego funkcjonowania ap­
stkie P!YWatne ap~eki. tek przez cały dzień, · bez źadnych 

~PecJa!-ne komtsJe spt>łec:z:ne, skła. przerw, bez narażania klientów 
daJące się z trzech <>;3°!>. ~azda, ~a~ na stratę czasu przy nabywaniu nie­
patrzone w upo~1en1a. '!!rezy· zbędnych leków. 
dium Rady NarodoweJ, odwiedzały . • . . 
apteki, zapoznając dawnych właści- Natyc!1m1ast . p~ upanstwowienm 
cieli z brzmieniem ustawy, dokonując. wszystkit; apte~1 łod.zk1e rozpoczęły 
fo1·malnego aktu upaństwowienia. wyda,!ame lekow na .recepty Zakła~u 

„Centr0san" _ placówka rozpro.' Lecz~1ctwa Pra~own1c~ego (Ubezplł'." 
wadząjąca artykuły apteczne _ na-· cza~m), co1}rZYJęt~ zostało przez sze 
tychmiast zajął się uzupełnieniem rokre rzes~e ubezpieczonych z pełnym 
brakujących w ty()h aptekach leków, zadowoleniem. 
zaopatrując je we wszystkie niezbęd Dotychczasowi właściciele aptek 
ne preparaty, o co dotychczas nie zostali mianowani ich kierownikami, 
troszczyli się w odpowiednim stopniu co pozwoli wykorzystać ich kwalifi­
prywatni właściciele. kacje fachowe - zgodnie z inte1·esa 

Komisje Wydziału . Zdrowia Prezy- mi świata pracy. · 
dium Rady Narodowe! wyr~szyły ~v Pracownicy aptek przyjęli z zado­
teren, l!rzeprowadzaJąc . mspek.c]ę woleniem fakt upaństwowienia 
usp0łeczn1onych aptek, informliJąC swych placówek pracy. 

Za kilka dni roą;oczynamy druk 

cyklu ciekawych rep o rtaży 
z Ż'Ycia Niemiec Demok.~atycznych , 

pióra J. KOROLKOW A 

I 
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Sztab obozu pokoju 

rozpoczyna obrady 
Dnia 10 stycznia rCY.Lpooznie obrady BiuTo Swiatowej Rady Pokoju, 

powołanej przecz II Swiiatowy Kongres Obrońców Pokoju w W&Szawie. 
Obrady Biura izbie.gają się rz wielkimi sukcesami obozu pokoju, dalszym 
wruostem sił i aktywności obrońców pokoju, którzy w oblJ.iczu awian.tur­
mcwścl podżegacrLY wojennych Wydatnie wzmogli wys1łki, madące na 
oedu pokrzyżowanie zbrodnicri:ych planów. 

Po oficjalnym proklamowaniu remiolitaryzacji Trfzonii, im.per:i&liści 
· anglo - amerykańscy 11>rowadzą na terenie Nd.erniec Zachodnich gorącz­

kowe rzabiegi w celu najSZY'bszego urzbirojenia byłych wdJcomencmych 
Hitlera. 

Używając rómych metod presji, dyktatu, pogróżek p.rzynaglaiją sa­
flellclde ll'Ządy Europy Zachodniej do bezwarunkowego godu.enia się 
z polityką odradzania Wehnnachtu neohitlerow&k!ego. Więcej. Kraje 
JDurqpy Zachodniej otrzymały już swego amerykańskiego gauleitera -
gen. Eisenhowera, który ma m 0adam:ie, wzortl'jąo się na SWy1l1 daleko­
Wschodnim k:oledrze, Mac Arthurze, czuwać nad reałirz.acją pnzygotowań 
wojennych w Europie ZaclJ.odniej, organ:irzoWlać hordy Sltlantyckie, 
s· których ipow'Staniem ~mperialiścl amery'kańsey wiążą nadrz:ieije na 
~ętanie wujny światowej. . 

W tym samym C2iaSie amerylooń'Scy samuraje na Dałek.im Wscho­
d~e poin~ą IPOWa.żne klęski. Lud koreański, wspomag·any pmez ochot­
ników chińskich, rz.adaje na!I}astniiko m macarthurowskim potężne ciosy. 
Tym samym plany rooszerzenia agres-ji, ro.zp~nia wojny przeciwko 
Chinom Ludowym zostają w bardzo poważnym stopniu pokrzyżowane. 

Ale nie tylko na Dalekim Wschodzie amerykańscy podpaJacze 
miast i wsi koreańskich prrzekonują s:ię, że Od planów do możliwości 
ich realizacji wiedzie droga, na której jako rzarpora stoją nem-ody, zde­
cydowane dołożyć wsrzelkich wysiłków dla zabezpieaz:ema ;pokojl.f. Na­
czelnym zad,a'!liem Swiatowed Rady Polk:oju jest organizowanie, koordy­
nowanie tych wysiłków, wyprarowywanie możliwie najskuteczniejszych 
form akcjd dla spru:aliżówania wojennej ddałalnoścl imperiail.istów. 

Swiatowa Rada Pokoju jest reprerrentatywnym organem obejmUją­
cym pnedstawicieli wszystkich narodów świaita, a wśród nich przedsta­
wicieli tyci} narodów, które w wyniku knowań imperialistów amery­
kańskich i ich posłusrz.nych wiasali dotychczas nie mają przedstawiciel­
stwa w Organizacji Narodów Zjednocrzonych. Najbaa-dzieij jaskrawym 
przykładem jest tu ~75-milionowy naród ehińslti, którego przedstawi­
cieli i~eria.liści annerykańs<:y nie dopus:z<:eają do ONZ. 

Swiatowa _Rada Pokoju skupia ludrz:i, których aiutorytet jest wszech­
Ś'Wi.atowy, ludzi, którzy, różniąc się przekonaniami pOlitycznymi wie­
meniami religijnymi, są rlgodni co do jednego - pokój musi być ~acho­
wany, lmbkość posiada w sobie dość siły, by uniemożliwió ararstce ban­
dytów rll'Lpalenie płomieni wojny światowej, 

światowa Rada Pokoju, przemawiarjąc w Imieniu setek milionów 
luda:i i dri~ając w imieniu św.ialtowego ruchu obrońców pokoju, otrzy­
mała zadaroe rea.Jizowaa:tia uchwal II Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Rola Swiiatowej Rady Pokoju jest olbrzym.i.a. Jest to siła kierow­
n1c:w., organirz.acyjna waU~i w obronie Pokoju. W uchwafonym przerz 
Kongres Orędrz:iu do Organ.Waoji Narodów Zijednoczonych czytamy -
,,Rada podejmuje szcz.ytne zadanie zapewnienia trwałego i nie;prrzerwa­
nego pok01ju, odpowiada;jącego interesom wszystkich narodów. Przynie­
sie ~. lu~7ikośei pin!ność, że wbrew istnieją.cym trudnościom •. których 
PQDlD.IeJSIZać nie nalezy, wypełni ona całkowicie swe posła'Dnictwo". 

Swiatowa Rada Polmju jest sztabem miłudą.cej pol,ój ludzkości, 
lllllłlabem, kt6ry operuje nie cyfra.mi zabitych ludzi il rnnłszcwnych miast 
lecz cyframi lud?Ji wyrwa.ny.c;,h śmierci, cyframi domów których budo~ 
wę zapewnić może tylko twórom, poko.Jcn:va W9J>ółpraca

1 

narodów. 

Wraz z podnoszeniem ilości i jakości produkcji U naszych 
przyjaci61 dobrobyt łudzi pracy , . 

rosn1e 
Wywiad z przewodniczącym CRZZ - tow. W. Kłosiewiczem 

WYSTAWA -
WARSZAWA (PAP). - ,,Masy pra Zrozumienie tej podstawowej idei 

cujące, milionowe rzesze związkow- znalazło wyraz nie tylko w zobowią· 
ców rozumieją, że sprawa puysple- zaniach produkcyjnych, ale i w trwa 
szenia dalszych obniżek cen, a, tym j~cym od dlużs:fogo czasu ptzecho· 
samym - szybszego podniesienia sto dzeniu pa nowe normy. 
py życiowej - leży w rękach sa- Obniżka cen artykułów zaopatrze· 
mych ludzi pracy"_ - powiedział niowych' i inwestycyjnych „ stwierdrza 
przewodniczący Centralnej Rady Zw. tow. Kłosiewicz - chociaż nie daje 
Zaw. pos. Wiktor Kłosiewicz w- wy- pracującym kon:yścl bezpośredntch, 
wiadzie, udzielonym przedstawicie· jest jednak bazą dla zniżki cen ar• 
łowi PAP. Ludzie pracy ze szczegół tykułów powszechnego użytku. 
~ym uznaniem podkre~laj~ przy tym, I Możliwość przeprowadzenia przy­
ze uchwały Rady Mimstrow. potwler- szłych obniżek cen artykułów pow· 
dziły zap<?wiedzi!!i;ią ": oka~h .reformv. szechnego użytku uzależniona będzie 
walutoweJ stabibzacJę pieniądza 1 od dalszej obniżki kosztów produk­
realizację polityki stopniowej obniżki cji, a wiec i od obniżki cen artyku­
cen. łów zaopatrzeniowych i inwestycyj· 

Zakres obniżki cen niektórych ar· nych, oczywiście w połączeniu z dal 
tykułów powszechnego użytku - szym wzrostem wydajności pracy, li· 
jest rezultatem osiągniętej obniżki kwidacją przerostów administracyj­
kosztów własnych produkcji i obrotu. nych i innymi środkami obniżania 
Otwarta jest zarazem perspektywa osobowych kosztów produkcji. 

Polityka gospodarcza nasze.i Partii ,1URODZAJ SZTUKI Int"' 
i Rządu przycrvniła się do jeszcze w PRADZE 
bard.2.iej powszecłlnego zrozumienia. W tych dniach w ,,Domu Sztuki" 
jak silny, decydujący wpływ na pod- w Pradze otwarta została wystawa 
nosżenie dobropytu mają coraz to no artystycima, pn. „UrbdzaJ sztuki 
we i bogatsze formy współzawodnic- 1950", obrazująca dorobek czechosło­
twa pracy, które!Jo rozwój gwaran- wackich artystów malarzy, rzeźbia· 
tuje wzrost wydajności pracy, pod- rzy i grafików z ostatniegoo okresu. 
noszenie l potanienle produkcjd. Czechosłowaccy artyści, zorganizowa 

Centralna Rada Związków Zawodo- ni w Związku Czechosłowackich Ar· 
wych i wszystkie ogniwa związkowe ty.stów Plastyków, na. swojej ogólno­
nastawiają sit: obecnie na podnosze- państwowej konferencji jednoń\y§lnie 
nie na wyższy poziom i organiza- postanowili tworzyć takie dzieła, któ 
cyjne usprawnianie współzawod:nic· re będą skutecznym narzędziem w 
twa pracy. czemu poświęcone było walce o pokój światowy i prZYCZJ\11.­
ostatnie, VI plenum CRZZ. Celowi te kiem do budowania socjalizmu vr Cze 
mu służyć będzie m. in. nowy dzien chosłowacji. Otwarta właśnie wysta 
nik „GŁOS PRACY", organ CRZZ. wa jest przeglądem wykonanej pra­
Cała nałsza praca _ powiedział w cy w okresie od wsp1>mnia'flej konfe­

zakoń~eni u przewodniczący CRZZ, rencji. 
pos. Kłosiewicz - mus( być obecnie ~OWE SZKOŁY W ALBANil 
tak. posta.włomi., by związki zawodo· Podczas 6 lat ludowego ustroju w 

dalszego obniżania cen i to jest kie­
runek polityki gospodarczej naszego 
rządu. I to jest zarazem kierunek 
polityki gospodarczej Polskiej Zje­
dnoczonej Parl!ii Robotniczej, c:wło· 
wego oddziału mas pracujących Pol­
ski. 

we w całej pełni odgrywały rolę naj- d 
Wiemy, że każda maszyna stopnia waEnle!szej, obok lłartlt _ aiły na- Albanii zbudowano tam 1;.2s ·.bu Yll· 

wo zużywa się. Im więc tańsza jest pędowej, przyspieszającej systema- k6w szkolnych, czyli w ilości pra· 
~a m~s~".na, '!' tym ~r~.i~jsz~m sttopn~~ tyczne pogłębianie walki o obniżkę I wie 2 razy większej, niż ilo§ć szk6ł 

To pod kforunkiem PZPR-u klasa 
robotnicza wygrywa jedną bitwę go 
spodarczą po drugiej. 
Zwycięstwem zakończyła się bitwa 

o handel i wielka akcja antyspelm· 
lacyjna. Zwycięstwo przyniosła ak­
cja ,,H'", dzięki Ictórej możliwa jest 
obecnie obniżka cen mięsa, tłuszczów 
i wędlin. Zwycięskie rezultaty pro­
dukcyjne przvnosi nodnoszenie wy­
dafnośei pracy w przemyśle i budo· 
wnlctwie. Wreszcie - realizacja sy 
stemu oszczt:dznnia I powszechna wal 
ka o obniżkę kosztów własnych pro­
dukcji jest tym czynnikiem. który 
bezpośrednio wpłynął na obniżkę cen. 

Z postawy klasy robotniczej jasno 
wynika zrozumienie podstawowej za· 
sady, że da.lsze konsekwentne kro­
czenie po wytkniętej drodze pod.no· 
szenia dobrobytu - zależy od nie­
ustannego podnoszenia ilości i ja­
kości produkcji; od systematycznej 
walki o potanienie kosztów i o co­
dzienną oszczędność w gospodaro-· 
waniu materiałami, narzędziami, ma 
szynami Itp. 

S
osz JedJ zkuzycia 0 Clątza osz YJe~ 

1
. kosztów własnych, o wzrost wydaj- istnie3°<>cych przed wyzwoleniem 

ne pro u owanego owaru. ze 1 • • . 1 d b b tu · ... · 
do tego dqdać obniżkę kosztó~, pl'~ :~~~o!:~~~· st:p;z~~~ioweJ :a: pr~ Dzięk} budowie no~ch szk~lnych 
nącą z dalszego ~zrostu wyda,Jnośc~ I cujących przez: cały okres Planu 6• budynkow ulepszono Jednocześnie •a· 
pra~y. to w sumie, dzięki obecn:1 letniego. nitarne warunki dla uczelni. 
obmzce cen np. maszyn, w przyszłos-
ci możliwe będzie tańsze produkowa 

ni;~:~:~:· - obniżka cen artyku- w. wyniku zwycięskiej olensywy 
łów inwestycyjnych i zaopatrzenia • 

1 
d V . 

1 
ł 

wych oznacza zniżenie nakładów in- ormm u owa ietnomu wyzwo i a. szereg miast westycyjnych w całej naszej gospo· • 
darce, przy zachowaniu niezmienio- PEKIN (PAP). - Vietnamska A- I prowa.dzłły - jak wi<adomo - do 
nei:io programu inwestycyjnego. gencja Prasowa podała opis skute- wyzwolenia szereg11 miejscowołci 

Oznacza to dalsze podniesienie na· cznych drciałań wyzwo~eńczych na froncie północno - wschodnim. 
szego potencjału gospodarczego i u· wojsk Vietnamu w okresie od 26 do Straty nieprizyjaciela wyniosły tmy 
mocnienie naszej waluty. 29 grudnia ub. roku. Inlałlł(Uia te do bataliony i dwie kompa.nie. Wśród 

Obrady aktywu gospodarczego 
Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 
Wczoraj rozpoczęła się w Lodzi 

dwudniowa, ogólnokrajowa narada 
aktywu gospodarczego Centrali Han­
dlowej Przemysłu Papierniczego. 

planów, a więc: niedostateczna tro· 
ska a1>aratu hurtowego i ek!łpozytur 
wojewódzkich o podległe im placów­
ki, brak analizy zapotrzebowania w 
Pouczególnych województwach, nie· 
równomierne rozprowadzanie masy 
towarowej itd. 

700 jeńców rznajdują się Uczni ofice­
rowie. Zdobyta broń wystarcza do 
~brooen-ia całego pułku. 

Ludność wszęrume AVSPóld.ziałala 

ściśle z armią wYZWoleń~I\ i witała 
serdecznie wojska ludowe, wkracza.­
ją.ce do '''YZWOlonyoh miejscowości. 

/\a marginesie 

HITLEROWSCY GENERAŁOWIE PRZY ROBOCIE 

Po zagajeniu i powitaniu uczestni­
ków na1·ady, dyrektor naczelny CHPP, 
tow. Hibner, omówił realizacje z11dań 
gospodarczych w roku 1950 oraz na· 
ln-eślił zadania, jakie przed całym 
przemysłem papierniczym stawia 
Plan 6-letni. W myśl tych założeń w 
przemyśle papierniczym ma nastą.pić 
dwu i pólkrotny wzrost produkcji w 
porównaniu z roldim 1949, co wyma. 
gn od pracown,ików CHPP dalszego 
usprawnienia dystrybucji na wszyst­
kich jej szczeblach i wzrostu wydaj 
ności pracy. 

Następnie sprawozdanie z wyko­
nania planów i działa,}ności placówek 
handlu artykułami papierniczymi 
składali poszczególni przedstawiciele 
ekspozytur wojewódzkich, :podkreśla 
jąc zarazem konieczność dalszego u· 
sprawnienia p1·acy placówek tereno· 
wych. 

Nie zbliżać się 
do skrzynki pocztowej 

Gdy ktoś m6u>i obecnie o wuodo.ck, 
przypomina mi &ię zaraz pewien h8t. 
1'ekst tego listu opublikouxmy był w u· 
biełflym miesiqcu w całej prasie. N(lpi­
sał go prezydent Truman do krytyka 
nm.zyc:mego „Washington Post" - Hu-
1ne'a, który w jednej ze swoich recenzji 
powątpiewał o :::dol11ościach śpiewaczych 
c6rki prezydenta. W likie tym Tnmum 
grozi odwai1iemu recenzentowi, :ie po 
spo~kaniu = nim „bedzie on mmial 
Spl"awić śobie nowy nos", „niżej 1uspen• 
sorium" ;; „Z<1mówić mieisce w szpit.alu 
na dł11śszą kurację". /Uowa tam •jeszcze 
o ośmiu wr:odach, które Hume juz ma 
i nowych czterech, które bęrlzie mial -
a „wszystkie będą się jątrzyć". 

Obecnie, z perspektywy czasu, ja­
ki upłynął od chwili ogłoszenia ko­
munikatu o wynikach brukselskiej 
konferencji rady paktu atlantyc. 
kiego, sens tego komunikatu całko­
wicie się wykrystalizował: mgliste 
sformułowania komunikatu ukrywa­
ły konkretną umowę, w myśl któ­
rej militaryści niemieccy otrzymali 
wolne ręce przY remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. 

Adenauer sam wyjaśnił, co rozu­
mie przet1:. „wolne rece": za.żądał „cal 
kowitego równouprawnienia" Nie­
miec Zachodnich w sprawach woj­
skowych, zniesienia wszelkich ogra­
niczeń w rozwoju przemysłu wei,jen­
nego, rehabilitacji „honoru" faszy. 
stowskiej soldateski. 

Adenauerowi wtóruje dzielnie 
Schumacher. W udzielonym kore­
epondentowi gazety „General-Aniel~ 
ger" wywiadzie zażiidal on „przywró 
cenia równych praw pod wzgl!ldem 
wojskowym", co według jego włas­
nych słów ma być „decydującym wa 
runkiem udziału Niemiec w obro..: 
nie", tj. udziału w realizacji agre­
sywnych ameryfańskich planów w 
Europie. ·. 

W brukselskiej zmowie kwajów za 
chodnich nie chodzi, rzecz jasna, o 
rzeczywiste równouprawnienie poli­
tyczne „rządu" z Bonn, a jedynie o 
udzielenie mu „carte blanche", jeśli 
chodzi o odrodzenie agresji niemiec­
kiej, zarówno w dziedzinie gospodar 
czej jak i wojskowej. 

Reakcyjny rząd zachodnio-nie­
rniecki podjął już kroki na drodze 
zwiekszenia produkcji wojennej, 
stworzenia zapasów surowców i :Zyw 
ności oraz reglamentacji spożycia, 

Jak doniósł niedawno „Manchester 
Guardian", doradcy gospodarczy 
Adenaµera op~cowall plan zwiększe 
nia produkcji stali w Niemczech Za­
chodnich do 14,l miliona ton rocznie. 

W Niemczech Zachodnich znłeslo-
. no już faktycznie wszystkie ograni­

czenia produkcji wojennej. Anulo­
wano nawet zakaz wznowienia pro­
dukcji przez przedsiębiorstwa wo~ 
jenne pierwszej kategorii, a więc 
przedsiębiorstwa o charakterze ści­
śle wojskowym. Niemiecka prasa 

Wystawa „Plan 5-letni" 
w NRD 

BERLLN (PAP). - W obec,no§cl 
prezydenta NRD - Wilhąlma Pie­
cka, premiera Grotewohla, · człon• 
ków rządu, ko.rpusu dyploma.tyczne­
goo, przedsta.wtleleU partit polltyC'.E­
nych, sfer 1-0SPoda.rczyclt. orranlza· 
di m3.11owy-eh, otwarta została w 
gmachu nlemleckłej Akademii Sz~uk 
Pięknych WYSta.wa pt. „Plan 5-let-

Dl"• 

demokratyczna opublikowała li~tę I Zachodniej rośnie i potężnieje ruch 
odbudowanych już fabryk wojsko- protestu przeciw agresYWDym działa 
wych w Niemczech Zachodnich. Fi- niom mocarstw imperialistycznych 
guruje na niej 51 zakładów. Oczy- w Trlzonii. Narasta gniew mas lu­
wiście jest to jedynie część wszyst- dowych i w samych Niemczech za. 
kich uruchomionych przedsiębiorstw chodnicb. I ten właśnie op6r naro­
wojennych. Z wiedzą i aprobatą wy- dów skazuje na fiasko ludobójcze 
sokich komisarzy, niemieccy „spe- plany imperialistów amerykańsko­
cjaliści" przystąpili do odbudowy angielskich. 
koncernu Kruppa. Komisja do D. ~IIELNIKOW 

Z kolei omówione' zostały wszyst· 
kie braki i trudności, które hamuj& 
i utrudniają właściwy rozdział towa-

1 rów i przedterminowe wykonywanie 

Dziś, w drugim dniu narady, WY· 
głoszone zostanfł dwa :referaty: „!'{o­
wa struktura 1>rga.nizacyjna Centra­
li" oraz „Wytyczne pracy na rok 
1951", po czym nastą.pił dyskusja. Spraw Polityki Ekonomicznej przy 

„parlamencie" w Bonn postanowiła 
wya15ygnować na ten cel 11 milio-
nów marek. Przeciwko szpiegowskim agenturom rządu de Gasperi 
Ądenauer wprowadził reglamen~ 

tację 30 rodzajów surowców w pro­
dukcji pokojowej. Jednocześnie for­
suje on uchwałę o tworzeniu zapa­
sów żywności; na rade postanowio­
no stworzyć zapasy wartości miliar­
da rparek. 
Jednakże uwaga militarystów z 

Bonn ześrodkowała się głównie na 
kwestii formowania agresywnej 
armii. Tego właśnie pr.zede wszyst­
kim spodziewają się po ni~h moco­
dawcy -.. mooopo'1iści amerykańscy. 
Rozpoczęła już działalność tzw. 
,,Niemiecl~o ~ Sojuazntcza Komisja 
Wojskowo - Techniczna", Wraz z 
generałami ang!eląkimi, amerylrań­
skimi, francuskimi, zasiada przy jed 
nym stole szef WYtlzlału operatyw­
nego b. niemleokleco sztabu' gene· 
ralnego, Hebinger i by:ly naczelnik 
sztabu feldmarszałka Ro1J1mla, gen. 
Speldel. 

Ale prace „Komisji wojenno­
technicznej" nie są bynajmniej po­
czątkiem procesu organizowanla 
armii zachodnia - niemieckiej~ ja1' 
usiłuje to obecnie przedstawić reak­
cyjna prasa Zachodu. Należałoby 
raczej mówić o zakończeniu pierw­
szego etapu tego procesu. Formacje 
wojskowe istnieją w Niemczech Za­
chodnich już od dawna. Są to „od­
działy żandarmerii ruchomej" gen. 
Grassera, uzbrojone w lekką broń 
palną, karabiny maszynowe, a na­
wet czołgi; są to skoszarowani 
funkcjonariusze ,,policji przemysło· 
wej" i batalionów roboczych"· 
są to naj;ro~maitsze „oddziały i~for~ 
macyjne", „oddziały straży", „grupy 
mieszanych organizacji cywilnych", 
itd. Łącznie wszyątkle oddziały pa­
ramllttarne, Istniejące w strefa-eh 
amerykańskiej I angielskiej, liczą po 
nad 450 tys. osób. 

Jak przyznał niedawno „wice­
kanclerz" z Bonn, BHicher, władze 
zachodnio-niemieckie zamierzają wy 
stawić 20-25 dywizji dla potrzeb 
pa~tu· atlantyckiego. W myśl dy­
rektyw amerykańskich, oddziały za­
chodnio-n!emieckie winny wynosić 
początkowo nie więcej, niż 20 proc. li 
czebności armii krajów zachodnio­
europejskich - i;ygnatariuszy paktu 
ptlantyckiego. Odbudową fas:eystow 
sklero Wehrmachtu kieruje wspom­
niany jut gen. Helsinger. 

Oto garść taktów, które świadcz!\ 

lota ~rotnłBninB ~rnań!kiej Ren~liki lu~owej 
TIRANA (PAP). - Prasa albań- .szli specjalne przeszkolenie we Wio 

ska opublikowała notę protesta<!yj- szech. Z dokumentów znalezionych 
ną Mi·nisterstwa Spraw Zagranicz- u tych szipiegów i dywersantów, jak 
nych Albańskiej Republiki .Ludowej również rz zermań wynika, że rząd 
przeciwko wrogiej, antyalbańskiej wioski brał berz;pośredni ud!Ział w 
działalności rządu włoskiego. prrzygotowaniu, organizowaniu 1 na-

Nota stwierdza, że w cll\gu 1950 .syłaniu szpiegów i dYWel"$8ntów na 
roku na terytorium Albanii zrruco· terytorium albańskie w celu obale­
no na spa<lochronach szpiegów i dy- nia przemocą wład2y lud01.Vej w Al· 
wermutów - zbrodniil!ir2y wojen- banli i zlikwidowania jej suweren­
nych i wrogów narodu a;lbańsklego, noścl i niezaileżnośc:i. 
któny znaletli schronienie 1 prze- Wielkie miasta włoskie - 'Rzym, 

Bari, Taranto i inne - stały tllę o­
środkami, w których huitruktorzy 
włoskiego Ministersfiwa Spraw We­
wnętrznych 1romadzą. orranCiujlł i 
SZkolą zbrodniarzy wojennych, wro­
gów naTodu albańskiego 1 skąd przy 
pomocy rzl\du włoskiell'o zbrodnia­
r.ze ci klerow&nl 11~ na.11tępnie na są„ 
molotach J znucani na 11pacioebro­
nach na terytorium a.lbańskie. 

Ustalono .- stwiterdza dalej nota 
- źe między l"Zl\daml i wywiadami 
Włoch, Grecji, Juf-Ollł&wiii. Anrłll t 
Stanów Zjednoozonycb istnieje ścl· 
sła współpraca w d2liedzinie wyko­
l'ZYllłYWMtia tyob -.pierów i zbrPd• 
nta.rzy w celach lmperda.Jistyc..znych 
przeciwko Albańskiej Republice Lu­
dowej, Rrląd włoski wrari 7; WYWi&­
dami rządów amerykańskiego, an­
gleł$klego, juJCISłowlatiekiego i g.-ec 
kiego, zwerbował a.lbańftkicb zbrod~ 
niany wojennych, pnebywa.j,cycb 
we Włoszech, do organiza~ji szpie-
gowskich i dYWersyjuycb. . 

W s:i:ysl:kie te orgnnlrz.a<:je posiada­
ją ten ~am program - obalenie 
przemocą władzy ludowej w Alba­
nii, restauraciję kapitalizmu i pod­
porządkowanie nasz.ego kraju pano­
waniu iimperialistycznemu. 

Ustalono - $twierdza dalej nota, 
- że WYWiady włoski, jugosłowiań­
ski, grecki, amerykański i brytyjski 
już od dawna prowadzą uzgodnioną, 
wrogą działfl!lność przeciwko Albań-

1 
sklej Republice Ludowej. Rrząd wło­
ski kontynuuje swą wrogą działal­

ność przeciwikQ Albańskiej Republi-
ce Ludowej mimo protestów rządu 
albańskiego. 

o wzmoże11iu przygotowań wojen- ' 

Wyra.ż&jąo 'ener&'icmy protest. prze 
chvko wrorJej d7iiałalilości ni}du 
włoskiego, rząd AlbańskleJ Republi. 
ki Ludowej dPDlll.tra ~ ~ycbmła­
stowego mpn:esta.nła tej dztalalno~ 

śct, clziala.lnoścl, kt6ra stanowi brt1· 
ta.Ine Potrmłcenie trąktatu pokoJo­
wero j Jest 1przecma z normalnymi 
stosunkąml dyplo1natycznymi, lstnie 
ją,cymi między dwoma krajami, jak 
róWldeż 4da. zgodnie z traktatem 
pokQJowym, wydania all>ańaklc)l 

zbr~ wojennych. 

nych w Niemczech Zachodnich. 
Ale w obliczu niebezpieczeństwa 

odrodzenia. aiiemieckiego Wehrmach 
tu we wazystkio1' krajach Europy 

Noworoczne wróżby w Białym Domu 
Rr_s. Daru (Rumun.iq) 

Nie chodsi w tym wypadku o Mim • 
list, ani o wrzorly „iwiadczące o uc:::e­
góln.ej uc:::oności" - jak pi$ze t ironią 
po~tępowy „New York Daily Wor1ct'r", 
ale chodzi o autora listu, który, niestety, 
nie tylko bawi &ię pisaniem mniej lub 
bardzf ej gangsterskich w tonie list6w, 
ale r6wnie: potrz'lsa nad §wiatem boni· 
bq atomow'l. List ten, :daniem „IT'ashing 
ton Times and Herald" „spełnił najważ· 
niejsze zadanie, j-Okim było zterócenie 
uwagi narodowi amerykańskiemu, że 
stan umysło.:y i emocjonalny prezyderr· 
ta znajdujq się pod znakiem zapytania". 

Pr111a amerykańsko. potwierdza ist11ie• 
nie wielu to.kich pisemnycb dowodóu: 
.,emociOfllllnych" wybuch6w Ti·umana, 
011atrii dowód był jednak sicz;e16lnie 
drvutyc:my. Senator W~kin~ powiedział 
po oswt11im zaj$ciu, że ;,nal11żalo •if te· 
go spadziewać. Jest to zgodne z wyp1>­
wiedziami, zloionymi pr:ze~ prezydenta 
1c momencie, kiedy jego opiekUlłowie 
nie czuwali nad 1tim". 
Według recepty „New York Daily 

News", należy „usunąć wszystkie piórQ 
i olówki z biurek prezydenta w Bfolyn1 
Domu. We wszystkich kątach Riałegn 
Domu nalezy rozlokować wywiadowcóu 
(Secret Servicem.en) i wydać im polece· 
11ie, aby Truman dostawał na. ru tylko 
jedną kart1cę papieru, a list, jaki na pi­
sz;e, po(llegal przed wysłaniem cf!nzurze 
'l'rzeba też pozamykać wsiystkie pie­
czfcie w Białym Domu i na'fw.:ać Ol!O· 

bom towarzyszqcym Truman.owi w jllgo 
porannych lipacerach, aby nie pozwoliły 
mu nigdy :z:atr:::ymtić si~ przed 1krz;ynką 
pocztou'ł}.". 

Opieka ta żywo przypominałaby opie· 
kę, z jakiej korzystajq kuracju~ze PltlD'" 
nych wkładów. Kto to są ci kuracjusze, 
świadczy 11odsłuchana kiedyś na porali-' 
nym 1pacerze rozmowa drelich po.cjen,. 
tów: )eden :i; niclt uporczywie twierd;il, 
że Jest Napoleonem. Drugi zwrócił mu 
uwagę, że to niemożliwe, poniewaj to on 
wygrał bitwę pod Austerlitz.„ 

Niecoddermn sprawa listu pzezydenUJ 
USĄ, Trumana, do krytyka mwiwc:::neso 
llume'a, nie przestaje zajmować amery­
katiskiej opinii publicznej, która f.CJf• 
dzi.ala jui: u siebie niejedno. żyjemy 
przecież w tak dziwnych rziw.icli, 1riedy 
np. b. minister obro11y Stllnów ZJ"dno­
czonych wyslraltuja pnsez okno ze s:;pf~ 
urla wa1·w16w. Prezydentowi te!lt1 kmju 
11roponi1Je prtua przydzielenie opii>ku· 
nów, kt<irzy przeszkodziliby mu w zbll~ 
taniu sie do skrzynki pocztowej, 

B. D. 

' 
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WALK A K LASOWA 
okres ie dqhtaturą proletariatu 

W Wyniku .światowo - historycz-
nych riwycięstw Armii Ra­

&lieckiej i rozgromienia niemieckie-
10 fasz~mu i japońskiego imperial!rz 
mu. w sytuacj0i międzynarodowej na 
gtąpiły olbrzymie zmiany. Wiciki na 
ród chiński zrzucił jarzmo imperia­
lizmu i przyłączył się do obozu po­
koju 1 demokracji. Narody Korei, 
Vietnamu, Malajów i Filipin podję­
ły walkę przeciw imperializmowi. 
W s~regu krajów Europy środko­
wej i Południowo - Wschodniej na-
11.'ody obalB; ustrój kapitalistyczne -
obszarniczy i wkrocrzyły na drogę bu 
dowy nowego życia. Polska, O·lecho 
słowacja, Węgry, Rumunia. Albania, 
w oparciu o wydatną pomoc Związ­
ku ~<lr.iecklego budują z powodze­
niem podwa.!iny socjalizmu, kro<:2ąo 
drogą szybkiego rozwoju gospodar­
ezego i kulturalnego. 

Ale byłoby błędem sądzić, że roz­
'W6j krajów demokracji ludowej od­
bywa się w drodze pokojowej, bez 
walki e wrogimi siłami. Wręcz pnz:e 
clwnie, codzienne wydanenia i ca­
ła, wytworaona- w tych krajach sy­
tuacja świadczą, że budowa socJa­
lizino odbywa się w wa.runkach za­
(l,iekłej walki klasowej we wszyst­
kich dziedzinach łycla. Istniejące 
dotychczas elementy kapitalistyczne 
w da-Jszym ciągu stawiaj~ zaciekły 
opór. 

W ielcy wpdzowie klasy robotni­
czej, Lenin i Stalin uczą, że 

jlOCjalizm - to unicestwienie klas . 
Ale nle można zlikwidować klas od 
!t'UIU. Lenin pisał: 

„ZJlkwidowanie k las - to spra-

wa długiej, trudnej , zacieltłeJ wat­
Jcl klasowej, która po obaleniu wla 
dzy kat>itału, po zburzeniu l>ań­
stwa burżuai;yjnero. po wprowa­
dzeniu dyktatury proletnrla.tu nie 
znllfnie (jak to sot>ie wyobrażają 
wulgaryzatorzy starego socjalizmu 
I Soc.jaldemokracjłl, a jełlynie zmle 
nia formy, stając się pod wielu 
w.tględamt jeszcz-e zacieklejsza,". 

Dlatego też mówiąc o dyktaturze 
proletariatu, jako o władzy klasy 
robotniczej, Lenin podkreślał, że 
dyktatura proletariatu nigdy nie na­
zywa siebie władzą „ogólno - naro­
dową", czy ,,ponadklasową", jak 
chętnie naz:vwają swoją władzę bur­
żuazja i jej sługusi - oportuniści, 
starając slę ose:ukać mas:v pracują­
ce. Bolszewicy nigdy nie ukrywali i 
nie ukrywają prawdziwego charak­
teru dyktatury proletariatu, jako 
przemocy pracującej większości nad 
burżuazyjną mniejazością. P roleta­
r iat nie dzieli z nikim swej wla-Ozy i 
mówi to zawsze otwarcie. Sam u,imu 
je władz~ w swe ręce i nikogo nic 
stiua się wprowadzić w błąd ga.iJanl­
ną, jakoby sprawowana przezeń dy­
ktatura proletariatu była władzą o­
gólno - na1·odową. 

Wodzowie socjalizmu, mówiąc o 
konieczności ustanowienia dyktatu­
ry proletariatu, jednocześnie ostrze­
gali proletariat przed oderwaniPm 
się od mas pracujących i wyzysk!wa 
.nych innych klas społecznych. Wręciz 
pl'Tleciwnie, umocnienie więzi i soju­
szu z masami pr&-0uJą.cymi klas 
drobnomieszczańskich, przede wszyst 

kim z praouj~ym chłopstwem, jest 
- jak mówi Lenin - 1>mlsta.wą u­
trzymania dyltti•tury proletariatu. 

Rola. kierownicza proletariatu wo­
bec chłopstwa i ws7.ystkich drob­
nych wytwórców wy1·aża się w sze­
roko 2akrojonej działalności wycho­
wawczej. Lenin i Stalin wskazywali, 
że w warunkach dyktatury p1oleta· 
r iatu trzeba b1:dzie wyctmwać w no­
wym cluch11 miliony chłGptiw t drob­
nych posiaclac>:ty. setki tysiecy urzęd 
ników, burźua.z;i.·,inycb inteligentów; 
wązystkkh ich trzeba. będ'lle podpo­
rządkowaó proletariackiemu kie­
rownictwu, wykorzenić z ich świa­
clomośd burżuazy,jn.- przyzwyczaje• 
nia i tradycje. Clfarakteryzując o­
gólnie metody dyktatury proleta­
riatu wobec różnych klas I -liarstw 
ludności, Lenin mówi, „że dyktatu­
ra p roletariatu jest to uporczywa 
wałka, l;;rwawa i bezkrwawa. prowa 
dzona środkami przemocy i pokoju, 
zbrojna i gospodar<'Z<l, pedagogicz­
na i administratorska - przeciw si­
łom i tradycjom starego społeczeń­
stwa" l), 

szczególnie elastyczna winna 
być polityka proletariatu i je­

go partii wobec chłopstwa. Ler11n i 
Stalin rzawsze zwracali uwagę na 
fakt, że chłopstwo w swei masie jest 
niejednolite. I dlatego należy się róż 
nie ustosunk0wać do rozmaitych je­
go warstw. 

W roku 1929, kiedy rzazhaczył się 
wyraźnie zwrot zasadniczych mas 
chłopskich w kierunku kolektywi­
zacji, towarzysz Stalin mówił: 

Własnym przykładem i trafnym argumentem 
· działają z·akładów 

·'I im. A.izena agitatorzy 
- to najslmteł'zniejsza droga. do 
wła<1ne•o dobrobytu, do bogactwa 
kraju, Agitacja tow, Palmowskle30 
01lą1Jtęla liWÓ~ cel - obydwaj robot 
ntoy przystąpili do wspól7awoclnic -
twa, a ob, Pardon zdobył nawet 
nawrodę ł tytuł przodownika.. 

tych w „Notatniku agitatora". Trze 
ba jednak stwferdzić, że mają już 
cenne doświadczenia w swej pracy. 
Doświadczenia, które mogą z powo­
dzeniem służyć za wzór grupom 
agitatorów innych zakładów. 

Z. RUTA 

„Chłopstwo w n a.s11ycb warun­
kach składa się z różnych ugrupo­
wań społecir;nyrh, a mianowicie : 
z biedoty. średniaków t kulaków. 
lłoz-umie się, że nasz stpsunek do 
tych ugrupowań nie może być .ie­
dnakowy. Biedqta, jako opora kla­
sy robotniczej, średniak jako so­
jusznik i kułak jako wróg klaso­
wy - oto nasz st(>Sunek do tych 
ugrupowań s1>ołecznych" !), 
Wskazując na konieczność walki o 

wychowanie drobnomieszczańskich 
warstw ludności, Lenin i Stalin pod 
kreślali konieczność walki o wycho­
wanie w wat"Unkach dyktatury pro­
letariatu również i samych proleta­
riusey, którzy nle od razu wyrzwala­
ją się od preeżytków kapitalizmu. 
Opracowując te<Jrię klas i walki 

klasowej, Lenin i Stalin wskazywali 
na olbrzymią rolę kierowniczą awan 
1rardy klaąy robotniczej - pa'.i'tii ko­
munistycznej w dziele wYWalczenła 
i umocnienia dyktatury proletarlatit, 
w 1biele przeobrażenia spGłeczen­
stwa na za1attach socja.listycznych, 
Słus2ność tych wskazań Lenina i 
Stalina Q:nalazła całkowite potwier­
dzen:ie w doświadC'Zeniach budow:il­
ctwa socjalistycznego w ZSRR. 

Rekrutu,iący się z obozu obalo­
nych l<!as wyzyskujących n1eprze­
je<lnani wrogowie socjalizmu i wła­
dzy radzieckiej uciekali się do naj­
nikczemnie.jszych środków, byle 
tylko zahamować iz:wycięski marsz 
ZSRR do socjalizmu i przywrócić w 
tym kraju kapitalizm. 

Ale partia, towarzysz Stalin, uda 
remnili wszystkie te zamysły wro­
gów narodu, W warunkach zaciekłej 
walki k lasowej na.ród radziecki, t1od 
kierownietwem partii Lenina - Sta­
lina w krótkim o.kresie historycz­
nym zrealizował uprzemysłowienie· 
kraju i kolektywizację rolnictwa, 
zbudował społeczeństwo socjali­
styczne. 

T. ZIELENOW. 

1) W. Lenin „Dziecięca choroba 
„lewicowości" w komunizmie", Due 
ła, tom II. str. 690. 

2) J. Stalin, „Zagadnienia leniniz­
mu". Wyd. „Książka- i Wied'la", 19ol9 
r. str. 2~0. 

Ustawa o obywatelstwie 
Sejm Ustawodawczy uch.walił usta 

wę o obywatelstwie polskim. Ustaw~ 
ta, określajl).c sprawę preynależnośc1 
obywateli cło naszej wspólnoty ludo· 
wej, staje się jednym z najważniej 
szych aktów ustawodawstwa Pań­
stwa Ludowe~o. Szereg ustaw mówi 
o prawach obywatela, o równości 
ich wobec pafrntwa, o równości oby­
wateli wobec prawa. Całokształt usta 
wodawstwa wymagał więc uregulo­
wania sp1·awy posiadania tej pelni 
praw obywatelskich, sprawy przyna 
leżności do grona obywateli Rzec~y­
pospoli tej . 

Posind:inie obywatel~twa jest naj­
cenniejszym dobrem każdego członka 
naszej wspólnoty narodowej. Ozna­
cza ono również - poza pełnią praw 
- stałą więź z ojczyzną tych Pola­
ków, którzy znajdują sill poza gra­
nicami kraju. Stanowi ono o posiada 
niu wy1okiej ~oclności, ale również 
nakłada wielki} od9ow!edzialność. 

Ustawowe uregulowanie sprawy po 
siadania obywatelstwa, jego nabywa­
niu i utraty stRlo się obecnie konie­
rznc z kilku względów. Wywołaly je 
m. in. zmiany terytorialne i ludno­
ściowe w wyniku wojny 1939 - 1945. 
Ale przede wszystkim sprawa przy­
należności obywatelskiej do naszego 
państwa ludowego nie może nadal 
być regulowana starymi przepisami 
prawnymi państwa burżuazyjnt>go, 
przepisami, wyrażającymi reakcyjne, 
:mtyJudowe interesy bur;h1a7.ji. Ko­
niecznym stało się wprowadzenie no­
wego u~taworlawstwa, zgodnego z 
interesami luclu bu<lufocego socja­
lizm. 

Położenie obywateli polskich jest 
iaskrawo odmienne od sytuacji lu­
dności państw kapitalistycznych. Po). 
ska Ludowa rea.inte zabezpiecza każ 
demu obywatelowi prawo do pracy, 
pr(lwo do nauki. Od wysiłku każdego 
obywatela. zależy podniesienie pozio­
mu materialnego całego spolecr.eń­
stwa, zależy coraz pełniejsze wyko­
rzystanie praw obywntelllklcb. NowR 
ustawa o oby\\ atelstwie pol!1klrn 1toi 
na gruncie jednoś!'i lntere11ów pań­
stwa i ludtlo8ci, 

Ustawa mvzirlędnla równiez pełną 
równośt- praw mt•żczyzny I kobiety 
imleninfoc w tym względzie reakcyj 
ne przepisy państwa bm•żnazyjnego, 
które czyniły z żony i dziec[ dodatek 
cło mężc1.yzny - głowy rodziny. We­
dle ustawy zawarcie związków mał· 
:i,eńaklch z obywatelem obcego pat\~ 
stwa nie wpływa na zmianę obywa­

teli:;twa. 

W ~wietle ustawy nadanie ohywa­
telstwa polskiego jest ważnym akt~:nl 
politycinym i prawnym. Kompeten­
cja dokonywania tego aktu została 
;wstrzeżona dla Rndy Państwa. Tylko 
Rada Państwa stanowić mo~e o na­
rlnniu obywatelstwa, jak również tył 
ko oro-an władzy ludowej może orze­
lrnć o"' największej karze polityczn_ej, 
o utrncic obyw11tel11twn. Przypomme6 
nalPży, że 'poprzc>dnie pl'Zepisy w 
spl'll\~ach obywatelstwa dawały ~łil­
dzom administracyjnym sanacy3nej 
Polski mo:i:no~ć odbierania obywatel­
st.wa w trybie administracyjnym, 21 
„wyroku" kacyków prowincjonalnych, 
którzy korzystali z tego prawa sze­
roko dla prześladowania demokraty· 
cznej emigracji robotniczej. 

U!itawa stwierdza, że z dniem wet 
ścia jej w życie obywatelami pań­
~twa polo;;kit>i.-:o sa o;;ohy, które posia 
dnją obywatPl'ltwo pol<1kie _na podsta 
11 ie dotych<'!za!'!owych przepisów, pTZY 
były do Polski jalrn repafrinnci <>raz 
nzvsknlY stwierdzenie swej nnr<>dó­
wo4d polsłdej na pod'!tawte ustriwy 
z dnia 28 kwietnia 1946 r . o obywatel 
stwie Gsób narodmvo8ci pol'ildej. za• 
mieszka.łych na obszarach Ziem Z11• 
chłfdnlch, dekret.u o ob:vwo,telstwle 
Państwa Pohikiego Polak6w zamie~z­
kałych na terenie b. Wolnego M:a­
sta Gclańska. Za obywateli polskich 
mogą być również uznane osoby, któ 
re przybyły do Polski przed 9 mala 
1945 r„ ,le.śli nie przybyły do P olski 
jako cudzoziemcy, . . 
u~tawn mówi także o pozbaw1emu 

obywatelstwa polskiego obywateli 
poiskich, przebywających ~a granicą, 
którzy naruszyli obowiązek wierności 
wobec Państwa Polskiego, działają 
na szkodę Polski, opufscili nie\egaln~e 
obszar Państwa ·Polsk-iQ&'o po 9 nrnJa 
1946 roku, odmówili powrotu do kra · 
ju na wezwanie właściwej władzy, 
uchylają się od wykonania obowiązku 
wojskowego lub zostali skazani za 
granicą za zbrodnię pospolitą, 

Jak widzimy, ustawa o obywatel· 
stwie pol~klm normuje całkowici~ 
11prnwy osób, które są. obywatelami 
w dniu w11jścia w życie ustawy, na­
bywnnin i utraty obywatelstwa oraz 
oddziaływanie. stosunków rodzinnych 
ha obywatelstwo polskie. Normuje 
ZJ{odnle z interesem pal\11twa, Jedno­
znacznym z htłere11em ludności. Nor· 
muje zgodnie z demokratycznymi, 
socjalh1tycznymi zasadami, jakimi 
przepojone jut nowe ust11wodaw1two 
Polski Lądowej. 

(jd) 

Sela•etarz podstawowej organiza -
~ partyjnej Zakładów im. Ajzena, 
w awej pracy V1tiele uwagi poświęcą 
llPprawie agitatorów. Tow. Augusty 
Mak zdaje sobie sprawę, że d9brze 
pracujllce 1rupy alftator6w w za­
kJadzle - to wzrost uświadomienia 
mes bezpartyjnych, to podnoszenie 
łlę produkcji, t:o wzmacniająca się 

atale 1ocjallstycma dyscyplina pra­e„. 
Praca komitetu fabrycznego z gru 

pami agitatorów prowadzona jest 
planO\'lO i 11ystematycznie. Dwa razy 
w· miesiącu odbywają się narady, 
ba których agitat:orzy otrzymują in 
lłwkoje. Na ostatniej naradzie, kt6 
:ra odbyła 11ę 28 -.rudnia, postawio­
no pne4 qltatoramł udanie' po· 
budzenia. ll&łogł do przedterminowe 
10 wykonania zadań · dr urtego roku 
Planu 6-letniego. Kierownictwo par 
łyjne nie tylko na zebraniach, lecz 
1 w indy\vidualnych rozmowach u­
dziela agitatorom porad i wskazó­
wek, odnośnie ich pracy. Działalność 
agitatorów omawiana jest na posie­
dzeniach egzekutywy, na których 
towarzysze podsumowują dotychcza 
towe osiągnięcia agitatorów i ra­
dzą nad dalszym rozwojem agitacji 
w zakładzie. 

Agitator tow. Palmowski przeko­
nał się, jak potężna jest siła słowa. 
PrzekDnał się, że perswazją, tłuma 
czeniem, mo:il1a ludzi nakłonić do 
zwiększenia wysiłków, można z opie 
szalych - uczynić przodujących. 

I 

Agitatorzy Zakładów lm. Ajzena 
rozwijają swą działalność nie t~·lko 
w fabryce, Tow, ]Wa.rla ]Wosłnlak, na 
prr.ykład, pracująca w cerowni, jest 
aktY\vistką ruchu obrońców pokoju, 
Wyróżniła się szczególnie podczas 
izbierania podpl8ÓW pod Apelem 
Sztokholmskim. Jako agitatorka bie 
rze udział we wszystkich wyjazdach 
ekipy iącmości na wleś. Duęki u-

Bryeada. dziewcząt im. Raymonde Dien 

Sekretarz organizacji partyjnej 
rozwija planową sle~ agitatorów, 
tak, aby nie brakło ich na żadnyrq 
odcinku produkcji. Dlatego też moż 
na śmiało stwierdzić, że agitacja w 
Zakładach im. Ajzena postępuje na­
przód na całym froncie, obejmują-0 
wszystkie oddziały produkcyjne. 

W okresie poprzedzającym obra­
dy II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wielu robotników peł­
niło Warty Pokoju, chcąc w ten 
sposób zadokumentować swą solidar 
ność w walce o pokój. Agitator, 
10w. Stanisław Palmowski, pracuja 
cy w przędzalni pełnił z honorem 
Wartę Pokoju przy swej masz..vnie. 
Obok mego pracował ob. Raozkow· 
ski, ·który jakoś nie mógł się zdec.v 
dować na pójście w jego ślady. 

Tow. Palmowski cierpliwie tłu ma 
ezył mu, jakie to ma znaczenie, na 
świetlił cele i zadania międzynaro­
dowego ruchu obrońców pokoju . 
Podkreślił, że każdy obywatel musi 
brać czynny lidział w walce o po­
kój, jeśli pragnie spokojnej przy -
~łoścl dla siebie i swych najbllż 
szych. Ob. RaczkowsW zrozumiał i 
przystąpił do pełnienia Warty Po· 
koju. 

Tow. Palmowski, będąc ~am przo 
(ławnikiem pracy, dąży do tego, aby 
jak najwięcej robotników brało 
udział we współzawodnictwie. Nie 
rnógł też patrzeć obojętnie na to, 
t~ pracujący obok robotnicy: Par· 
don i Braun wciąż odmawiali przy. 
atąpienia do ruchu współzawodnic­
twa. Nasz agłt.'\tcr nie nażał 11lę 
jednak i uparcie tłumaczył wsp6L 
towa.r.z.vszom, że ~póJzawodnictwo 

miejętn~ct przekonywanie, tow. 
Moslniak poważnie przyczynia się 
do przeb11dowy psychiki chłopów 
we wsi, z którą fabryka utrzymuje 
kontakt, 

Trzeba podkreślić, że tow. Mosi­
niak swoje sukcesy w dziedzinie agi 
tacji zawdz.iecza temu, iż stale po­
głębia swą świadomość polityczną, 
uczęszczając regularnie na lrnrs 
szkoleniowy II stopnia. 

Na początku był szalony entuz­
jazm i mnóstwo zapału, potem tro­
chę dziew~zęcych łez, a teraz pew_­
ność, że zwyciężą, bo wledzą już, 
jak przełamuje się trudności. 

A zaczęło się tak: ZMP-ówki z 
przędzalni średnioprzędnej w ZPB 
im. Stalina postanowiły ucrzcić II Kon 
gres Pokoju i zamanifestować, że 
one - dziewczęta, też chcą przyczy 
nić się do utrwalenla pokoju. Ra­
da w radę i 29 października 1950 r. 
na zebraniu, na którym omawiano 
uchwały II światowego Ęongresu 
Obrońców Pokoju, .Jota Wolniewicz, 
J>(lsławiła wniosek utworzenia bryga 
dy produkcyjnej. Była by to bryga 
gada całkiem specjalna, brygada 
wspólne.i , pracy. A więc prządki 
miały sobie wspólnie pomRgać, tak, 

Agitatorzy nie zapominają także aby obe,jść się b<~z pomagaczek. 
o werbowaniu nowych członków Pomysł „strasznie'' podobał się dziew 
do organizacji partyjnej . W rezulta czętom i w mig zowiązała się bry 
cie ich pracy, w ostatnich tygodnł;;ich gada, złożona z 9 d7.iewcząt z SPP, 
wstąpili do szeregów Partii ob. An z których najmłodsz.a ma la~ 18, a 
na Urbańska z oddziału przygoto- najstarsza - 20. Marla Gniłka zaś 
wawczego, Jan Dratwa z tkalni chod zorganizowała dmgą zmianę bi·vga_ 
nlkowej. Remplewski, ~szewski, dy, na razie złożoną z 7 dziewcząt. 
Rapniak i inni. Obie zmiany stanęły przy maszy 

nach i robota ruszyła. Ruszyła, ale 
Agitatorzy partyjni w Zakładach jak! Dziewczęta zziajane, zdyszane 

im. Ajzena stawia.ia sobie, jako bjegały wokół maszyn. a baz nie 
główne zadanie - stałe zwięltsza.nie mo~ły wyrobić. Nic dziwnego, za­
udziału .ałogi w walce o plan. Nir ledwie dwie z nich pracowały orzed 
dziwnero, że zakłady wykonały plan tern jako prządki rt>zerwowe, a pozo 
za rok ubiegły przed terminem, stałe były obciągacz.karni. Bywały 
Oczywiście przed agitatorami sto więc dni. że wyrabiały zaledwie 40 

ią jeszcze szerokie i różnorodne mo do 50 procent bazy. Ręce im z roz 
żliwości. Nic wykot·zystano jeszcze paczy opadały. .Tak tu usprawnić 
agitacji poglądowej. Dotychczas a~ proces produkcji, .e:dy zwykłej robo 
gitatorzy nie zwrócili uwagi na moz cie nie mogą podołać? A na domiar 
ność. wykorzystan1a w swej pracy zJ7go sta:sze . prząd~, prucuj_ąc~ na 
gazetki ściennej i radiowęzła . W teJ sam~J snh, naśmiewały się 1esz-
niedostatecm:v jeszcze sp0~ób korzy I cze z nich . 
stają ·z uwag i wskazówek zawar- - Smarka1e ze wsi przyjechały, 

Jola Wolniewicz czyta swojej brygad1le o .osiągnięciach korabielntkow 
ców. Obok niej, z prawej, Stasia Wę_nd_~. - --.... 

cztery miesiące są w przędzalni, a 
chcą nowości wprowadzać. -, Jedź­
cie lepie.1 do domu gęsi paść! - ... 

A dziewczęta nic. Tylko zęby za· 
ciskały i swoje robiły. 

• * • 
Były też momenty, że słabsze za. 

łamywały się. Jednego dnia Stasia 
Wenda wybuchła. Powiedziała: 

- Mam dość. Do licha z taką ro­
botą. I tak nic z tego nie wyjdzie! 

Wolniewicz 1 GnUka podtrzym:v· 
wały dotychczas d;>,lewczęta na dt1-
chu, tłumaczyły, że jeszcze trochę 
poduczą slę i dadzą radę Ale tu 
były bezsilne. Dziewczęca brygada 
nie była jednak osamotniona. Tro. 
skliwie czuwali nad nią koledzy 
Dzielnicy · Fabryczne.f ZMP Przemó 
wili Stasi do rozsądku i dziewczvna 
zmieniła zdanie. 

-Co? Ja się roboty 
to nie. Nie odejdę od 
wycofam się z naszej 
kój. 

boję? Co to, 
maszyny, nie 
bitwy o po-

Stasia Wenda, która była jedną 
jedyna uczostnlc•ką brygady nie na_ 
leżącą do ZMP. gdy dowied~lała się 
o apelu Lucyny Maciejewskiej z 
Łódzkich Zakładó\v Przemysłu O­
dzieżowego, rzuciła na zebraniu 
młodzieżowym h!Hlło otwarcia .,Za­
ciągu Poltojn" w Zakładach Stall­
nowskich - sama. jako pien'l.'sza 
wst1>pując w szeregi orP:anizaci!. W 
krótłcim czasie odpowiedziało na jej 
a.pel ponad SOO dziewcząt I chłop• 
ców pracujących w ZPB Im. Stali­
na. 

Dzielnica Fabryczna ZMP patrafi_ 
ła r6wn.Ież skłonić administrację 
i radę zakładowa do zainteresowa­
nia się brygadą. Instruktorka bry­
gady została Irena Renner. która 
we wspólzawodnict\\rie o tytuł najlep 
szej prządki zajęła w Zakł. Stali -
nowskich pierwsze miejsce. Po pew 
nym czasie brygada zaczęła być ocz 
kiem w głowie już nie tylko Dziel 
nicy ZMP. ale i dyrekcji J rady za 
kładowr.>j. Troszczono się o nią -
codziennie dowiadywano się o wynl 
ki pracy i usuwano trudności. 

Szybko i sprawnie mijały praco­
! wile dni. I b:vło coraz lepie; w 
brygadzie Tel'az stai·sze orzadk1 
prz,\•stawały w oobliżu maszyn 
ZMP-ówel~ i już nie kpiły, nie wy 
ganiały ich na wieś do pasania gę­
si. Przyglądały się milcząco, aż 
przyszedł dzień, ile zaczęły chwa-
li& . 

-A. cwaniary, jak ło sobie spryt 
nif! urządziły. Prac,ują, jakby się u­
t•odzlły w przęd7A1.llli - mówiły. 

• • • 
W pierwszych dniach nowego ro­

ku dziewczęta zorganizowały naradę 
produkcyjną w oddziałowej organi­
zacji L.MP. Prócz brygady na na­
radzie byli obecni przedstawiciele 
rądy zakładowej, dyrekcji, D1lelnicy 
ZMP, No cóż! Była to przecież , na­
rada przodującej brygady młod7je­
~j, 1 Z podsumowania bQ.więut 

• 

wynika, że dotychczas dziewczęta. 
nauczyły się nie tylko wykonywać 
bazę, ale i przekraczać ją w 110 
procentach, że zamiast 5 przysługu­
jących im obciągaczek na razie J>O· 
iirzebne im 11ą już tylko dwie, że z 
jakością też jest nie najgorzej. Trz;r 
~ nich potrafią przykręcać wedlur 
wzorowej metody Ireny Renner, a 
inne przykręca.Ją zupełnie popraw -
nie. 

przed nimi stały i postav.'i.ły sobie 
nowe, - zaczęły myśleć o nazwaniu 
brygady. 

- Trzeba przyjąć imię .Jakiegoś 
bojownika o pokój, bo nasza bryga­
da powstała właśnie w walce o po 
kó.i - powiedziała Wolniewicz. 

.- Najlepiej od nazwiska jakiejś 
bojowniczki, bo u nas przecież sart1f 
dziewczęta - dodały drugie. 

Marl.11. Gniłka pokązuje miewczętojn bry1ady druwiej zmla.ny, ja,k ualAb 
przykręca6. 

- :Może Raymoncle Olen? 
- Właśnie Raymonde Dien! - za 

wołały. - Czytałyi:\my o niej. To mo 
rowa dziewczyną! To wzór dla nas, 
z jakim pośwt~ceniem trzeba wal, 
czyć o pokój! 

Wyłonlly się natomiast nowe spr!! 
wy. Otóż wrzeciennice nie zawsze 
dostarczają niedoprzędu w odpowled 
nich ilościach. Brygado ma przez 
to częste postoje. Wysunął się więc 
pr<>jekt stwor?Jen.ia młodzieżowe.i 
bryirady na wrzeoiennicach, która 
•wopatrywalaby w nledoprzQd mło ' * • • 
dzleżową brygadę prządek. Dryga- I tak zostało. Wspaniały przykład 
da więc stałaby się brygadą łańcu· solidarności młodzieży świata w 
()hową. walce o pokój: :Rosjanka Lidla Ko-
Dziewczętn czytały 0 komplekso- rablelnikowa, polskie prządkl, Fran 

wym oszczędzaniu, 0 ruchu kora- cuzka - Raymonde Dien - działają 
bielnikowców. o~ywlone tą. samą myjJą, tą. samą, 

ideą, Łączą się one we wspólnym 
- Spróbujmy u nas oszczędzać - \vysłlku dla budowy pokoju. I niech 

powiedziały - spróbujmy przepra kto oilmlell się powiedzieć, że świat 
cować dwa dni w miesiącu na 11.a- do nich nie należy. w2 orem bo­
oszczędzonym niedoprzędzie. hatersklej Franc11111kl brygada 

Oszczędzać, ale jak? Wreszcie po Im. Raymonde Dien - walczyć 
dyskusji uradziły, będlliE" o pokój. W ślad za K o-

Podcza.s kaidej wolnej chwili o. ra.bietnikową wprowadzać będzie no 
bierać szpulki pojedynek. wprową- we, le1>sze met.ody produkcji, nie bo 
dzić dolwńcowe wyrabianie lizpulek Jąc się żadnych trudności, nie 11zczę_ 
i nie niszczyć zwijek niedoprzędu. dząc wysiłków, łtażdym prRC-Owitym 

Przez cały styczeń będą próbować dniem bogacąc naszą Ludową OJczyz 
Wierzą, że w tym czasie uda się nę wzmacnia.ląc potę1ę obozu po-
im wprowad7Jć oszczędność 1 dojść stępu i pokoju, 
do tego, by obejść się już zupełnie Oto przykład do naśladowanła dla 
bez obciągaczek. młodzieżowych bi·ygad produkcyj -

Wreszcie teraz, gdy stały się bcy I 0 eh 
gadą prządek z prawdr.iwego z.darze Y • 
nia, z:realii:owały zadania, jakle K. ZALEYSKI 
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Z doświadcze·ń walki o plan o naracły produkcyjne 
w Ekspozyturze POM 

How a forma ~o z~alania t~aczu w i PB im. o~rzei Państwowe 0:':1 odl{i I\'l:a;..zynowc j' Dzięki nim udawało się nam usu­
przeprowadzajt! obecnie organizację wać braki i niedociągnięcia na posz­
warsztatów naprawcz~·ch Wnrsztaty czególnych odcinkach produkcyj­

W roku ubiegłym ZPB im. Okrzei mag·ać im, usuwać trudności ornz kon 

te zapewnią szybl'ą naprawę maszyn, nych. 
a tym samym pomyślne w;ykonywa­

Wo.jciechowsK1 zakasał rękaw~ 1 do I gauizacja partyjna nie czuje się w nie poszczególnych robót polnych w 
Wkroczyliśmy w drugi rok Planu 

6-tniego. Stawia on przed POM-ami 
wielkie zad:mia -- politycznej i go­
sppdarczej przebudowy wsi. 

ni(\l'Ównomiernie wykonywały swe trolować codzienne wyniki ich pracy. 
plany prodnkcyjne. Toteż w końcu ro 
ku kierownictwo zakładu- i załoga po 
ważn.ie zastanawiali się nad tym, w 
jaki sposób usprawnić pracę. z porno 

TKACZKA WILANOWSKA 
ZADOWOLONA .z POMOC'\ 

prowadził mi krosno do porządku obowiązku l'O~toczyć opieki nad do- spóidzielnir.ich produkcyjnych. 
Innym i·azem b1·akowało wątku, szkalaniem słabych tkaczy. Przewo- Ale to jeszcz{' nie rozwiązuje cało-

ponieważ tkaczki nierówno podzieliły dniczące rady ząkładowej oraz rady ści zagadnieni<:i. Nasz mi.ody aparat 
między sobą ilość, którą dostarczono kobiecej także nic nie mo~ą powie· techniczny POM-ów musi daż~·ć do 
na oddzi,lł. Podczas, i:dY jedne pra· dzieć na temat udzinłu or{fanizacji statego udoskonalania swej pracy 

cą przyszedł im apel tkaczy z ZPB Troskliwie <ip1ekuje sie powierzo-
nymi swej opiece robotnicami bra­

im. s.zymańskiego, wzywający do pel karz tow. Wojciechowski. Codziennie 
nego wykonywania baz akordowych. odwiedza każdl]. przy jej warsztacie, 
Postanowiono podjąć wezwanie i roz zapytuje, jak ptzebiega p1·aca i po­
winąć pomysł załogi Zakładów im. !naga, w czym się da. Na ;;;kutek jego 
Szymańskiego. mterwenc·ji reklamowano w sprnwie 

cowały, dr11gie musiały zastawiać związko1rnj i kobiecej w walce o pocl · . przez podnoszenie ln·:alifik:!cii zmvo 
swe kro:>na. Wtedy tow. Wojciechow- nie•atnie wydajności. 

Do realizacji tych zadań musimy 
być wszechstronnie przygotowani za­
równo pod względem politycznym, 
jak i zawodowym. 

ski zw1·ócił się z apeJem do tycb tka Ten brak zaintereaowania ze stro- dowych, usprawnianie crganizacji 
czek, które miały większą ilość wąl- ny organizacji partyjnej i związko· pracy oraz zaopatrzen'a w narzędzia 
ku i przekonał je o konieczności po· wej dla tak ważnej i decydującej w i części wymienne. 
dzielenia się z innymi. wykonaniu planów sprawy powinien DJateqo leż konieczne ;c&i~ ażebv 

Dzięki opiece i pomo~y low. Woj· ustąpić i to jak najszybciej. Apel tka Ekspozytura Okręgowa POM w Ło­
ciechowsldego, tow. Wilanowska pod czy z ZPB im. Szymańs1dego ma dzi urzadzała chocfaż raz w miesią· 
niosła wykonanie swej bazy z 96,1 ogromne znaczenie dla wykonania za cu narady techniczne kierowników 
proc. na J.04,2 proc. dań ch:ugiego roku Sześciolatki. Za· technicznych, kierowników warszta­

WZRAS1'A WYKONA?\IE BAZ 
khtd~ w którym robotnicy wykazy· tów i starszych mechaników. Wiem 
wać będą stuprocentową wydajność, z własnego doświadczenia, jeszcze z 
wykona bez trudności swe plany pro tych czasów, kiedy pracowałem w fa. 

Opiekunem tkaczy, nie wykonują- dukcyjne. bryce, jak wiele przynoszą takie na-
cych swych baz, jest między innymi M.. SZUMSKA rady. 

Ekspozytura Okręgowa POM orga­
nizuje stałe narady z dyrektorami i 
agronomami POM-ów. Nie powjnna 
również zapominać o kierownikach 
technicznych, kierownikach warsz­
tatów i starszych mechanikach. Nara 
dy z nimi ułatwi~) nam w dużym sto­
pniu wypełnienie stojących przed na 
mi zadań. 

Zygmunt Kolaszewskl 
POM w PLotrkow.i.e 

Nowa forma, zastosowana w tutej osnów, pochodzących z ZPB im. F. 
szych zakładach polega na tym, ~e Dzier;i;yń-ikiego, na których - z po­
słabych tkaczy i>owierzono opiece wy wodu ich niskiej jakości - trudno 
k\mlifikowanych przodowników pni· było pracować. Tow Wojciechowski 
cy, którzy dziś pracują już na miał rćnvnież nie lada rozprawę z maj 
stanowiskach kontrolerów brakarzy stre1:1, który. nic wpisał tkaczce 6 
lub też w aparacie parfrjnym czy godzm posto.1owy~h z powodu 1:emon 
związkowym. Każdego z nich 'uczv- tu k~·o;ma. N1~ :v1ęc_ dziwnego, ~e ro­
niono odpowiedzialn~ m. za pi\'Ciu c;.y I hotmce . \~'):ral'.UJ<l ~1ę 7. uznaniem o 
sześciu nic nykonujących swych baz low. ''· OJCiecho:,·skm.1. . , 

zasłużony przodownik pracy, dziś -, ----------------------------------:--------------
kontroler nastawień technicznych, 

~~~\:~1~ie~:Jk:a~~~~;~i. l~:zie:J~~~ Bezprz,1kladne pr·· aktyk1· ma1·s1ro· w tkaczy. N:izwano ich opieknnami. 1 - Kiedy_ na JedneJ z mo1c~ osnow . . I wyrywał się brzeg - opowiada ob. 
~~zdy ~1nek~n ma ~i,bo11 H!?.cli co Wi. lanow;.,ka -- a reperarj11 majstra 

dzten od•y1ed7.ac „,wyrh tkaczy. po r:ti•' przynosiła rezoHatu. wtedy tow. ~;~<>~~~:r:~:~~ t::;.zkami, które ni~ . . . N . , 
- Czy tow. Balcerzak · pomogoł z p B . I D . .. K , . k k' . 

~~~~,;z~~ t~:=~~~~ ~t~c§:ymaitsk~ytamy W Im. YWIZfl OSCIUSZ OWS leJ 
- Pomógł i to dużo - v<lJ.JO\\' iada b ' I .a k · • d 

żywo zapytana. - Duwmcj czr,;sto m u $ z ą y c z I w I o w a n e 

\V Bydgoszczy oclbyła s!ę tffajowa r.arada wlodzicżown aktywu koJejo­
\loego, zorganizowana prze1 Związek Młoclz!eż-v Polskiej. 

Na zdjęciu: łlłełegacl po wysłuchanil1 referatu oaradrnją <;ię nad sprawa-
mi, które poruszą w dyskn<;ji. (Foto-AR) 

Niedomagania transportu wewną.trznego 
Jeden z odci11ków cyklu produk- cie czoła szarpią się z wÓŹka~i. n:m 

cyjnego w ZPB im. Marchlewskiego, wydobęd~! je z dziur. podcza1> gdy ha­
podobnie zresztą jak i w innych za- welna rnz~ypuie się na wszysl kiC' 
kładach, obejmuje dowożenie baweł- <;trony. 
ny wóZokami na oddział przygotowaw ZwtlH.aliśmy się JUŻ do referatu 
czy. Bezpieczeństwa i Hi.gieny Pracy w h•i 

me mogłam sobie dać rad:y ;; wbotą. 
~tale miałam kłopoty z kros1rnrn1. :t.oioruwj li;:;t robotnic t Zakładów 
Dopie1·0 tow. Balctrzak nam:.t)' I mnie im. I Dywizji Kościu:;zkowskiej był 
I\ spóipra<'t111·:ii· '· 1najstrc•111 zwięzly i krótki. Powiauamiał nas, 

inny :wu" vp11e;.L,,! toi\. !Ły:;zard że majstrowie .,, drugiego oddziału 
Galia stwieraza, żt „jego" tkaczki eh. ob. Stolarczyk i Gaduła źle się 
podniosiy znacz.nib wydajnoś{; swej 11:ln1~sza do rol>otnik1;w, wśrod któ­
pracy. 1 ) 'eh ;viększość stano w i młodzież. 

I -- Tu'" lia.lw wytlmnaczy, mi, że Nie wypełniają rzetelnie .>wy eh obo­l czółenko - \1 ątkiem należy uchwycić wi:~do•ów. zumia,;t wspól!wacowai: z 
zanim w:i- idzie ostatnia nitku i kro· zuło;a, śpieszy{· ,Jej z p1rn1ucą. zacho 
~ no s tanh•. n dotychtzus nie 1,dawa· i ,,·uj;. ~iQ niewłaściwi.<'. zwłn >il.rr.a WQ 

tan• sobie z tego :,;prawy i \\·iele cz» I ''"'' młodzież~' 
SL; t.~acil.an; na wymianę , c~ó tenck._. L{u~11~owy, któl'e f!rzep~·owadz!liśm_Y 

Pi ~egl~!d_..c~ to\~. Ur~szcz. peln~'!- i na nueJscu z robotmkann, potw1erdz1-
' ~l. 1·ownu:z tu~kcJ~ 0~1ekunu.' WYJ~· ly całkowicie s łusznośf> wys1mi~tych 

rni.a tk~~~zon1, ze w~ę<:eJ u1~ag 1. nalezy zarzutów. Prządki nie szczędzą go1·z 
J)~:;~\'11,'cic odrywa mu_ p~kow •. zgru- kich słów pod adre.sem tych, którzy 
bien za. _osno" <J, gdyz. wtc~y n_ie. trz~ zamiast pomagać, utrudniaj::). im tyl­
ba tracie _czasu na w1ązar;ie r;u:1, kto ko pracę, wywołując zrozumiale roz­
re z1:r~YHJ~! się po ·fostamu aię peka żalenie oraz niezadowolenie. Majster 
do mc1el111c. Stolarczyk jest notorycznym pija. 

kiem. Bardzo często z powodu pijań· 
SPRAWA, O K'l'óR~ WINNJ ~TĘ stwa opuszci.al po lciłka dni pra(ę. 

TROSZCZY(; WS;i;YSCY Radn zakładowa parę razy meldowa 
Kierownik tkalni oraz referent la o tym dyrekcji, kt~ra nKarnh1 ~b. 

szkolenia zawodowego żywo intere.· 1 Stc.Jarciyka potr·:1cen1em z. pobor.o~v 
sują się wynikami opieki nad s laby· ?.a L' Pl~szczone dni prac ~•. ~1i:: odnosi· 
mi tkaczami. Referent szkolenia cze· ło to Jedna!~ skutku,. po kilku dm:wh 
sto zaglacla do zeszytów w którn:·h lll.l'i'awy zacz~·uało :;1ę to samo. 
opiekuno~de zapisują co~lzienne ~vy· :'\i . lei~s~y je~t też maj!<ter G~du­
niki pracy powierzonych swej opiel!" 1~. puwmez lub! c:-ęs~~ z.azll!dac do 
~kaczy,. rozpatruje. u~v-agi i kontto~u· kw11szk.a, p_otr~fi.- z.J;lww ~1e. c!.o, pl'a_'.' .. Y I 
Je codzienną wydaJnosc. Trzeba stwier ~v stan.ie met~zez\\~m. Zda1z<1lo sic 
dzić, że cała akcja przyno~i pomyśl- 1 tal~, ze. ob. <T.adnla podczas p~·a~y w 
ne rezultaty: podczas, gdy w grudniu sta1~1e nietrzez_wym, spal gdzies . w 
11yło w tka !ni 98 osób nie wykonuja- kącie, :i ro~o~mce zmuszone hyJy sa· 
ł'ych baz, dziś ilość ich zmniejsiyla me napraw1ac uszkod:-on~ maszyny. 
sie do 86 - Strach nas ptzeJ111UJe. i::dy ma· 

od dłuższego czasu. Dyrekcja t.akła· 
dów i sekretarz organizacji pattyjnoj 
są o tym powiadomieni, lecz nieste­
t;v, zbyt mało interesują się podle­
głym im oddziałem i nie próbują za­
radzić złemu. 
Cała ta historia zalu'awa na wie! 

ki skandal. Dzisiaj, gdy walczymy z 
wszelkimi przeżytkami kapitalistycz­
nymi, 1. bczrl11sznym, cechowym usto 
~unkowaniem si~ majst1·a wobec ro­
( '"tl· ,,,, kierly wychowujemy i sr.ko· 
limy na$zq mlocl7frż, z której ma 

wyrosnąć przyszła awangarda klasy 
robotniczej, w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej panoszą się jednost­
ki wrogo odnoszące się do młodzie· 
ży, z:itiudnionej "~ zakładach. Znie­
chę.:ają ją do pracy, hamują rozwój 
produkcji, utrudniają kształcenie no­
wych kadr. Wie o tym dyrekcja, wie 
dzą organizacja partyjna i rada za­
klaclowa, lecz nic nie działają. dla u­
krócenia podobnego szkodnictwa. 
'l.'aki stan cllnżcj trwać nie może. 

J. Gł. 

Tylko że to dowożenie jest raczej sprawie. Obiecywano nam drogę na­
mocowaniem się robotników trans- pra\\•ić, ale sko1'>.czyło się na obietni­
portowych z kmrnłami blach i wiel- cach. Czyżby nasz referat BHP był 
kimi dziurami, jakimi upstrzona jest zdania, że troska o bezpieczeństwo 
droga do tego oddziału, zwłaszcza z,aś pracy nie należy do jego obowiąz­
koło windy. Blacha jest śliska, dziu- !rów? 
ry niemałe, trudno się więc dziwić, 

Nic ws~yscy je<lnal\ opiekunowie my zwrócić się z jakiJ$ pr~!4h:J do maj 
wypełniają swe obowiazki. Nawet Il stra Sto!arczyka - 1110\\'I romagacz 
sekretarz organizacji - podstawowej, ka ob. Siko~:a. --:- Odzywa _się do nas 
tow. Sukiennik, który także otrzymał po pro;tu, Jak_ me do ludzi. . . 
pod swą opiekę grupę tkaczy, nie-wie - 'Io wrogie ustosunkowa_n1_s maJ 

Jedna z 'ial stacji „Kurskitja" w metro moskiewskim. (Foto SfB) 

że robotnicy nieraz z 15 minut w po-
J. KwapLsz. le zrobił w tej dziedzinie. W jego ze· stra. Stolarczyka do m.łod~1ezy 

ZPB im. Ma'fchlewskiego. szycie nie ma ani jednej uwagi. Or· ośw1adci:a prządka ob. Siewierska -

-------------------------------------------------------- całkowicie zniechęca nas do pracy. Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
masowo przystępujq do współzawodnictwo Państwowo Filharmonio w lodzi 

Koncert Mozartowski 
Mamy już za sobą na odcinku mu­

zycznym dwa „jubileuszowe" lata: 
1949 rok był poświęcony uroczystym 
obchodom, =?wiązanym ze stuleciem 
zgonu wielkiego t,vórcy polskiej mu 
zyki narodowej - Fryderyka Chopi 
na. Ubiegły rok przypomniał świa 
tu nieśmiertelne imię 2enialnego .Ta 
na Sebastiana Bacha. 

VI ciągu tvch obu lat odbywały 
się międzynarodowe konkursy muzy 

· czne, które wyłoniły szereg \vybit 
nych talentów, rokujących jak naj­
lepsze na przyszłość nadzieje. Z 
konkursów tych spośród innych na 
rodów, jak: Rosjanie, Węgrzy, Cze 
si i inni, wyróżnionych zostało kil­
ku niezwykle utalentowanvch Po­
laków i Polek, którzy chlubnie raz 
slawiają imic polskiej kultury mu7y · 
cznej po świecie. 
Bieżący rok można by nazwać Ho 

kiem Mozartowskim ponieważ w 
styczniu (27.I.) prz:vpad;.; Hl5 roczni 
ca modzin, w grudniu 7.aś (5 .XII.) -
160 rocznica zgonu tego wielkiego 
kompozytom. 

Piszemy o tym,. gdyż Państwowa 
Filharmonia w Łodzi, zaróv.110 pierw 
szy swój tegoroczny (XVI!) koncert 
s,vmfoniczny (5.J), jak i symfonicz-

rnwską czyli O-dur Nr. 35. Dyry· 
gent, Bohdan Wodiczko, sprężystym 
prowadzeniem orkiestry udowodnił 
słuchaczom, że kolektyw Łódzkiej 
Filharmonii równie dobrze Się 

czuje w atmosfel'7.e muzyki Beetho 
vena, ('ZY Czajkowskiego. jak i Mo 
zarta. Subtelność stylu i filigrano­
wość mo7nrtowsko, dr11ąiej i trzeciei 

literaturze muzycznej klarnet na 
ogół nie występuje zbyt często w 
dziełach dawniejszych, czy wspólczes 
nych kompozytorów. Już flet miał 
znacznie więcej miłośników. aniżeli 
klarnet (mowa tutaj o klarnecie, ja 
ko instrumencie solowym): klarnet 
widzimy częściej jako jeden z in -
strumentów zespołowych, kameral 
nycb: tria, kwartetu, kwintetu itµ. 
zwtaszcza w specjalnych zespołach 
instrumentów dętych. 

Mozart w swej twórczości nie po­
ininął niemal żadnego instrumentu, 
nie pominął tedy i klarnetu. Po 
r.ie pomin:1ł tedy i klarnetu. 

Zenon Włodowski wyd1tbył ze 
swego instrumentu wysokie wartoś­
ci koncertu. 
Zakończenie programu stanowił u­

twór na ogół nieznany, a zatytuło 

wany: „Zart muzyczny". Kom­
pozycja napisana. ja!{by od niechce 
nia, jakby „z kaprysu''. .Jest to ro-
dza:j karykatury muzycmej, ilusLru 
jace.i najróżnorodniejsze niedomaga 
nia, niedociągnięcia i śmiesznostki. 

czyli tzw. mankamenty rozmaitych 
ny poranek (7.1), poświęciła całko- autorów muzycznych .. z nieprawdzi-
wicie ! wyłącznie utworom Mozarta. wego zdarzenia". 
podając równocześnie do wiadomoś- części symfonii - odtworzone zosta- Orkiestra nasza wykonała .,Żart 
ci, że jest to pierwszy koncert z ty znakomicie. 
cyklu pt. „Twórczość Mozarta" , (a muzyczny". jednając sobie ogólnv 
więc zaplanowany długoCalowo nie Z kolei Eugenin Umińska odegra· poklask zeb1·anych Wyróżnił sie też 
tylko na kilka tygodni, ale co la rzadko wykonywany koncert koncertmistrz. Juliusz Stefański. klo 
najmniej na kilka miesięcy. skrzypCO\\,V Es- dur Nr 6. Utwór 

• • • ten pc•siada wszystkie charakteryr.ty ry pieknie odegrał partie solowa 
Program lrnncertu obejmował 2 cznc dlu muiyki Mozarta cechy i w Andante cantabile omawianej kom 

dzieła symfoniczne i 2 instrumen- znamiom:i, właściwą Mozartowi, pmycji Niedzielny poranell' 11v't 
talne. Atrakcją był równoczesny przejrzystość tal.; same} treści mu- „dosłownym" oowtórzaiiem progra 
udział w jednym i tym samym wie zyczncj, jak ; formy. m . tl o eg ·e or 
czorze i poranku dwojga solistów Eugenia UmiI'lska ma ustalonq po u Pl~ ' w .. 0 

V..'1 cz u; 
- wirtuozów: najwybitniejszej na- z;vcjc w hierarchii naszych wirtuo- I Pubhc;mosc na obvdwocb koncer. 
szej (obok Ireny Dubiskiej) wioli- zów; można wic:c po1;viedzieć tylt<0: taeli reagO\\''lła l.vwo. orzvimujac 
nistki, ~genti Un;il'ls~iej ?1;az . so- 1tyle. ~-e „utrzymuje :>: ~" na "WO..iei 1' wszv>:lkich wv!:.onawCÓ\\ . sze1.egri.l· 
Ii~_ty ork1estrv t?dzk1~1 fot,ha: m11· I oozycJi <1rtystvczno1 . . nie zaś U:niti~i<.o _ żvczliwie 1 O\' . 
nu, Zen.:;na Włouow~k1epo fkla1 j Przel'h0<1ząc dr- drugiego soli~t'' ·-I .. 
net). K01;rPrt. rn?pncznf,, nrl:\".".' '" I Z~noi·1a Włodo~' ·:Li.,,go (l~l.~rr1 etl. •1:;- ! ·v1nie 
:w:vkonu.ią« symtonie, zwana Halfnc' k7.Y 1,:·zy ok"z11 rJodk1 csl1c. ze· w I U. Busiakiewic,, 

• 

- Gorzej jest wtedy, kiedy tl'Zebn 
i.wrócić się do majstra w sprawie na 
prawienia maszyny - dorzuca pomo­
cnica prządki, ob. Michałowska. 
Majster Stolarczyk robi to niechęt­
nie i niedokładnie. Toteż z tej przy- Ma~ówka ur7'.\clzona u nas w dnit\ 
czyny uszkodzenia ponawiaj:). się, a 29. 12. 1950 r. j)(ld hasłem: „Odpo­
cierpią na tym robotnicy, cierpi rów \\ i9damy na wezwanie ZPB im. Szy­
nież prorlukcja. ma1iskiego" wvwolała silny oddźwięk 

To samo mówią inrte pi:ządld i po wśród naszych robotników. Już dziś 
mocnice. Do seh-1.'etariatu ZMP czę· możemy podać do wiadomości, że 
sto wpływaj~! skargi i zażalenia na do wspólzawodnictwa o tytuł najlep­
majstró'v Gadułę oraz Stolatczyka. szej prządk i przystąpiło w naszych 

Ze skarg robotników, tel'roryzowa zakładach z przedzalni odpadkowej 
nych przez majstrów Stolarczyka i 256 osoh, z przędzalni zaś średnio­
Gadułę wynika, że ~azdrośnie strze. przędnej 138 prządek i 158 pomaga­
gą on'i swej „tajemnicy majsterskiej". czek. 
żadnemu z podmajstrzych nie udzie- Przędzalnicy nasi z entuzjazmem 
lą wskazówek, nie uczs ich, traktu- przvstapili do współzawodnictwa o 
jąc ich nież_yczliwie i ordynarnie. nail eps7.P. TH7.''kręcanic. Zdaią sobie 

Tego r odzaju stosunki trwają. już I oni doskopale ~nrawc;- . że ma ono 

Więcej troski· 
pr~cy bezpieczeństwo higienę 

. 
t o 

W Zakładach Pri:emysłu Bawełnia-1 było by praktyczniej zamówić płytkl 
nego im. H. Sawickiej znajduje się podobnych rozmiarów i wstawić je 
zbiornik wodv, zasilający oddziały na miejsce wyłupanych otworów? 
produkcyjne zakładów. Zbiornik mieś B ł b k · eb ef e t 
ci się pod ziemią, obok kotłowni i Y 0 Y ws _azan~, az Y. r er ~ 

k t · 1 · 1 · ł ta · B.H.P. porozumiał się w teJ sprawie 
P.O · rr: Y ie~ ze ~zuym i P Y mi, po· z Wydziałem Gospodarc'zym naszych 
s~adaJący~i speC)alne otwo.ry. W, ra zakładów. 
Z l f! opadow przez otwory te weteka 
woda deszczowa, a wraz z nią różne 
QrlpHdk i i śmieci. 

D. WODZISŁAWSKI, 

ZPB im. H. Sawickiej. 

na celu podniesie nie jakości ])rodu· 
kowanych towarów. 

Nie pozostali w tyle za przędzalni­
kami również nasi tkacze, gdyż uświa 
damiają sobie, że' od ich pracy zale­
ży. aby wysiłek towarzyszy nie po­
szedt na marne. Składając dowód 
swego obywatelskiego pqczucia, tka­
cze przystąpili do współzawodnictwa 
o najlepszy zespół tkacki. Tak więc 
w tkalni elektrycznej uczestniczy w 
tym szlachetnym wyścigu 6 zespołów. 
oąółem 108 osób. W tkalni nowej 
13 partii - czyli 300 osób. 

Załoga naszych zakładów rozpoczv 
na nowy rok wylężoną walką o pro­
dukcję, manifestując w ten sposób 
nasze uznanie i radość z doniosłych 

uchwał Ludowego Rządu jak: obniż­
ka cen. ustawa o obronie pokoju, po­
slanowierue przyspieszenia skanalizo 
warna Łodzi. Jest to także odpo­
wiedź podżegaczom wojennym, gdyż 
swoją twórczą pracą pomnażamy si­
ły obozu postępu i pokoju. Haniebne 
knowania podżenaczy muszą 'speł­
:mąć na niczym. 

Przez wydajną pracę kroczymy do 
dobrobytu soc jalizmu. 

B. Kielbik6wna 

ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Wszystko bvło by w porządku, 
qdyby nie jedno ale. . . Chodzi mia­
nowicie o to że ze wspomnianego 
zbiornika pobiera się wodę na sporzą 
' Izanie kawy dla robotników. Uwa-
1.cm, że referat B.H.P. nie powinien 
1bojetnie n~tosunkowywać się do tej 

Mało aktywny zarząd klubu racjonalizatorów 
zp·w. im. 9 Maja 

,prawy. Podobnie, jak i w innych zakładach 
Trzeba stwierdzić że referat Bez- włókienniczych, w ZPW im, 9 Maja 

· 1 !cczeńslwa i Hyqieny Pracy w na· założono sweqo czasu klub racjona· 
'Zvro wkładzie wykazuje w oqóle lizatorów. Zdawało się wówczas, że 
<woisl<\ niefrasobliwość. Np. we przyczyni się to do jeszcze większego 
wszystki.ch oddziałach przędzalni po- rozwoju ruchu racjonalizatorskiego u 
llr.qi pokryte są płytkami kaflanym.i_ nas, że dzięki temu umożliwi się 
lcrJnak w posadzkach tych z bie· wszystkim czołowym robotnikom za: 

·1;.-m ornsu potworzyły siP. dziury i sięqani<> porad technicznych w klu· 
·rL• rm ja siq "7es10 wyparlk~ potvka„ bie ora7 pogłebianie swego wykształ­
·1 · ;ię o nie Wnrawd7if' za!ewan" ~enia prze? wvsłnchiwanie odpowie-
' kilk„krotnif heto~~m ~le l0 _nie 1 ·lnkh referatów. . . 
man~ '1dv 7 1H7P tP7cl:za 1<1ce woz1<1 1 Nie~~PI\. <;;tało się maczej. Przy·· 

r zvnh1 dal,7.r 11~·1k,\d?f'nin ('°?\ ni r• 1 r;nił "1'rtr· lk ·wi \'' lvni że powołanv 

zarząd zupełnie się klubem nie intere 
suje. Jtśli mimo to odbyvfa.\.q się 
kiedy niekiedy zebrania klubu, to bv 
wa na nich obecny najwyżej jeden z 
członków zarządu, lecz nigdy prze­
wodniczący, 

Wydaje się, że chociaż klub uzy­
skał niedawno piękny nowy lokal, ni­
komu nic z tego nie µrzyjdzie , jeśli 
nie ożywi się działalności zarządu 
klubu. W razie koiliec2ności nale­
żałobv nawet zru.!'nić zarzad klubu. 

l,. M~ńiw 
ZPW im. 9 Ma ja . 
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GŁ"OS PABIANIC 
--i:--------------~------------------------------------------------~~;;_~~~~,:;;:.. ______________ 9'!"" _________________ , ____________________ -:----------

.Kronika Pabianic 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogoto'Wie Pt."K 

K 1 NA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Dz!P.je 
kompozytora". Godziny rozroc;!ęda 
:Seansów 17,30 i 19,30 . . 

* • * 
Kino „Robotnik" wyświetla fllm 

produUcji czeskiej pt. „Pan Pro­
kouk i s-ka". Godziny rozpoczęcia 
seansów 18 i 20. 

Redakcja „Głosu Pabianic" mle· 
ki się przy ul. Armii Czerwone1 19 
- obok PPK „Ruch". Teleton re· 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie Inte­
resantów odby\va się od godz. 1~ 
do 17. 

Sprawami administracji I kolpor· 
tażu zajmuje się rozdz!elnia PPK 
,,Ruch„ ul. Armil Czerwonej 19. 
tęl. Nr 287. 

Kronika oartvina -
U waga, sekretarze podst4J­
wowych i oddziałowych 

organizacji partyjnych 
i instruktor:i;y nieetatowi! 

W dniu 11 stycznia br. o godzinie 
1 '7 w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR w Pabianicach przy ul. Li­
manowskiego 11 odbędzie się odpra 
~a sekretarzy braz instruktotów m.e 
etatowych z terenu miasta Pabianic. 
Obecność wszystkich towar~ 

bezwzględnie obowiązko.wa. 

-Gdzie oszcządność? 
Od dłuższego już czasu każdy 

mieszkaniec Pabianic z wielkim zdzl 
wieniem przygląda się stale świecą 
cej lampie nad wejściem do budyn­
ku ZLP-u przy ul. Traugutta 2. 

Nie było by w tym nic dziwnego, 
gdyby lampa ta świeciła w nocy. 
Ale po co świeci w dzień? 
Widać ważny budynku przy ul. 

Traugutta 2 nie ;został pouczony o 
konieczności gaszenia światła w 
dzień, a zapalania go z nastają­
cym zmierzchem? 

Pociefews'kf. 

Kobiety wiejskie bforą coraićiyOniejSiy udział Wybier~m~ DOW~ k?m~sje 
H' Ż 9 C i U fJ r O · /ID a . d · z9l,~~1:!~~~~R~!~~~12~~b!~~~~l~~!~~we; •°" 

Ostatnio odbyła się w Warsza- ca w komitetach członk<>wskicli i plW!h plantatorąw i hodo'WćÓIW, do 
wie ogólnokrajowa narada kie· gminnych radach kontroli. Kobie· których' należy obecnie blisko 502 
rowlliczek i inBpektorek wydzia· ty wiejskie coraz ' liczniej wyb ie·· tys. kobiet, · a 5.ł52 spośród nich 

rane są na kierownicze i odpowJe· pełni funkcje kierowników ~ych 
łów kobiecych · wszystkich woje· cizialne stanowiska w spółdlielczo grup. 
w5dzilrich zarządów Z\vi!!zku Sa· ści radach narodowych ZSCh i w Poważne osiągnięcia ma,ią koła 
mopomocy Chłopskiej. Głó\vnym innych organizacjarh i instytu- gospodyń ZS{,lt w dziedzinie opie· 
tematFm 2·dniowych obrad była cjac.h. Coraz żywiej interesują się I ki nad dziećmi. W okresie naj· 
ocena zeszłt,iroczuej działalności one działalnością Towarzystwa większego nasilenia prac w rolnic· 

Przyjaźni Polsko • Radzieckiej, o twie, zorganizowano w groma· 
ZSCh wśród kobiet wiejskich oraz czym świad•~zy fakt, że w ubieg- dach sieć dziecińców sezonowych, 
(>mówienie wytycznych pracy na łym roku do kół TPPR wstąpiło które roztoczyły opiekę nad 175 
1951 rok. około 62 tys'. kobiet wiejskich. tys. dzieci małorolnych i średnio· 

W ciągu ubiegłego roku nastą· • W ro~u ubit;gły~ ~z~ósł wydat rol,nych chłopów oraz członków 
" ł d 1 ó" . . nte udział. kobiet w1e1sk1ch w gru· społdzielni produkcyjnych. 
!'-'1 a szy rozw J orgamzacyJny • ' . . . 
kół gospodyń zSCh. Obecnie ist· j I d Uzys~ane wymk1. są .""'.'spolnym . . . D a zieci dorobkiem ZSCh l Ligt Kobiet 
rueJą 'v. całym ~raJU 19.403 koła Podkreślić należy, że ścisła współ· 
gospodyn, w ktorych zriesionych I · K a- • praca tych dwóch masowych orga· 
jest 427 tysięcy kobiet wiejskich wo czqce1 o. el r.izacjj społecznych. zapoczątkowa 

Jednym z najpoważniejszych o· Los ofiar agresji imperia1istó:W n1 w sierpniu ub. roku, przynosi 
siągnięć roku· ubiegłero jest znacz amerykańskich na Korei jest nam coraz lepsze rezultaty. 
ny W7.rost aktywności członkiń Omawiając osiągnięcia, uczest· 
kół gospodyń, w wyniku czego wszystkim bliski. Vvszyscy bowiem niczki narady w Zarządzie Głów· 
podniosła się wydatnie świado· prup.iętamy okropności i skutki ostat nym ZSCh ::wróciły również uwa 
tność polltyczna i społeczha ogółu ni~j wojny. gę na trudności i niedociąj{nięcia 
kobiet wiejskich. Znalazło to wy- Wyrazem solidarności naszego w pracy w okresie zeszłego roku. 
raz w kam"ami pokojowej, w któ· Podkreślono, że pewna część kół 
rej kobiety wiejskie brałv czynny narodu z narodem koreańskim, wy- qospodyń nie wykazała dostatecz· 
udzlał. Wiele spośród nich razem naszych braterskich dla nle- nej aktywności. pracowała bezp1a· 
wchodziło w skład „trójek'' i ko· go uczuć jest nasza ofiarność dla nowo i w swej działalności niedo· 
mitetów obro6ców pokoju. W cza· dzieci koreańskich. statecznie uwzględniała za.gadnie· 
si& trwania obrad II Swiatowego Od 2 dni wytuszyły na miasto nia produkcyjne gromad. Znaczna 
Kongresu Obrońców Pokoju człon C'Zęść kół gospodyń zbyt mało 
kinie kół gospodyń. jak również „trójki", które odwiedzą wszystkich mie jsca w swojej działalności po· 
kobiety niezorganizowane, dla wy mieszkańców i przyjmować będą po święcala zadaniom Planu fi-letnie· 
rażenia swej utezłomnej woli obro darki dla dzieci koreańskich. Czlon gCl, zajmując się przeważnie orga· 
r.y pako.lu. podjely i wvkon,1ly licz kowie „trójek" posiadają zaświad- riizowaniem różnego rodza iu kur· 
ne zobowiązania produkcvlne. c;ów Stwierdzono również, że 11ie-

Liczny był również udz:ał ko· czenia. którymi winni się legitymo- dosta1 eczny jeszcze .jest udział 
biet wiejskich w akcjach maso· wać. „Trój_ki" będą przyjmować po członkiń ~ól ,gospodyń. w grupach 
wych. I tak r.p. w gminnych obcho ciarki jak: bieliznę, swetry. obuwie, plantatorow 1 hodowcow, w lu?o· 
dach dożynkowych uczestniczyło ubrania, mydło, pomoce naukowe, wvch zespołach sportowych, w zy· 
około 1.152.000 kobiet wiejskich. zabawki itp. Nie będą natomiast ciu kulturalno-oświatowym t?l'Oma 
a w centralnej uroczystości dożyn , dv oraz ~ ~alce z analf:betvz· 
kowej w Lublinie - blisko 50 tys przyjmowane artykuły spożyy;cze mem. Usun1ęc1e tych brakow bę· 
członkiń kół gospodyń ZSCh. (wyjątek stanowi cukier i inne arty rizie główną1 tros~ą- ~wiąz~u Sai:i~ Wyrazem wzrastającej dojrza· kuły nie psujące się). oomocy <;h_ opskte] 1 Ligi Kobie 
łości politycznej i społecznej ko- „Trójki" nie będą również przyj w roku b_ie~ącym. Wytyczne plan~ 
hiet wie.isk-ich jest ponadto rosną· na r?k bieząc:v_ uc~walone_ na na 
ce zainteresowanie spółdzielczo· mowały wpłat pieniężnych. Ofiary radzie przcwidL1Ja w zw1~zk~ z 
;c-ią pro!1ukc~·jną, żywy udział w należy wpłacać na konto NBP lub tvm d"ll~z~ pr:i-cę nad wz~ozen~~i:. 
planowym skupie zboża oraz pra- też w Urzędzie Pocztowym. aktywnosc1 . kol go~p~dyn. a P. . 

de wszystkim stawrnJa przed mm1 

Szkoły przemysłu węglowego 
~ , . . ~:«ekają na młodzież 

Zaw(>d górnika jest jednym z 
tych. które 'w Polsce Ludowej ota­
czane są '>Zczególną opieką. Dzis1ej 
sze warunki pracy w górnictwie 
są całkowicie inne, niż były przed 
wojną, Wiemy przecież, ' że przed 
wojną kapitaliści krajowi i zagra~ 
nic2ni, • do których należały nasze 
kopalnie, nie dbali o ~arunki pracy 
górników. 

lekcje w szkole i trzy dni praktyki 
na kopalni. Za praktykę dostajemy 
3 złote 10 groszy dziennie, 
Szkoła zaopatruje nas we 
wszystkie przybory potrzebne do 
nauki. . Ot.i-zymaliśm} po 3 ubra­
nia - jedno odświętne, drugie do 
szkoły. a trzecie do pracy w kopal 
ni. Otrzymaliśmy też po 2 pary bu­
tów. 

zadanie mobilizowania kobiet 
wiejskich do jeszcze intensywniej 
szej walki o utrwalenie pokoju 
oraz do pomyślnego wykonania 
zadań drugiego roku Planu 6-let· 
niego w rolnictwie. 

Odpowiedzi Redokc;1 

najbliższych dniach rozpoczną się l siadali .Iegityma~j~ ub!!~piec~eni~ive, 
wybory do rad zakładowych. wypełnione własc1wym1 wp1san11 za 

W związku z tym rozpoczną się kładu pracy, zbieranie i przekazy­
tównież wybory nowych komisji i wanie zażaleń pracowników odnoś• 
delegatów socjalno-ubezpieczenio- nie d2iiałalności instytucji udzielają~ 
wych y;e wszystkich zakładach pra ~ych świadczeń ubezpieczeniowych, 
cy na terenie naszego miasta. leczniczych i socjalnych. Do delega 

Celem niesienia stałej i wszech- tów należy opiekowanie i odwiedza 
stronnej pomocy członkom grup nie członków grupy przebywają• 
związkowych w zakresie potrzeb so cych w szpitalach, leczących się w 
cjalnych, upezpieczeniowych i sro- domu óraz kontrolowanie, czy mają 
łecznego lecznictwa powołani zosta zapewnioną opiekę, czuwanie nad 
ną do życia w każdej grupie związ stanem sanitarnym miejsca pracy, 
kowej delegaci socjalno-ubezpiecze- badanie warunków, w jakich żyją 
niowi. członkowie ich grupy w celu ustale 

Do zakresu czynności deleqata nia pottzeby umieszczenia dzieci w 
socjalno-ubezpieczeniowego należy żłobkach, przedszkolach i ,na kolo­
dopilnowanie. aby wszyscy pracow niach. 

I 

Wesoło beztrosko • 
1 

bawiły się dzieci robotników 
Akcja noworocznych choinek 

:związkowych dla dzieci pracowni­
ków zakładów przemysłmvych, in­
stytucji i urzędów na terenie Pabla 
nic dobiega końca. W czasie ostat 
nich dwóch dni ś\yiąt, 6 i 7 bie­
żącego miesiąca w zakładach pra­
cy na tere~ie naszego miasta od­
bywclły się choinki noworoczne 
dla dzieci. 

• * • 
Już zdała dobies:iają do nas dżwię 

ki skocznego oberka oraz głosy ba­
wią.cych się dzieci. 

W chodzimy do świetlicy przy ul. 
Traugutta 4. świetlica jest wypełnia 
na beztrosko bawiącymi się dzieć­
mi robotników pabianickich ZPB. 
Pięknie przybrana sata tonie w po­
wodzi zieleni i transparentów. 

„Dziadek Mróz" jest oblegany 
przez dziatwę. Dużych .rozmiarów 
choinka jest pięknie udekorowana. 

Dziatwa roześmiana, zado,wolona 
bawi się wesoło. Zabawę prowadzi 
wykwałifikowana przedszkolanka. 

RozpoĆzęto rozdawanie podar· 
ków. Na twarzach dzieci widać ra­
dość z otrzymanych dużych tore• 
bek pełnych słodyczy. Rodzice są 
zadowoleni z raclo\ci swych po• 
ci ech. 

• ·* * 
Podobne imprezy choinkowt dla 

dzieci odbyły si~ również w Pabia­
nickiej Fabrvce Narzedzi, w Che­
micznej, w Związku Bojowników o 
Wolność i Demokracie i u Spół­
dzielców OTaz w wielu innych za­
kładach pracy. 

O czystość dworca kolejowego 
w Pabianicac:h 

Poczekalni:a ~worca kolejowe- I kalni są brudne i znisżczone, a 
g? "'! P~b1amcach przedstawia zdobiące ściany zdjęcia są tak za 
mem1ły widok. Podło.l!a wygląda kurzohe, że trudno cokolwiek na 
tak, iak~y nigdy nie była myta nich żobaczyć. Ubikacie znajdu­
ani zamiatana, ściany w pocze- ją się w opłakanym stanie. Brud, 

kurz tiraz wyziewv - stwarzają 
odpowiednie ·warunki dla rozno 
szenia się chorób zakaźnych. Rada kobieca draparni 

wykonała zobowiązania 
Na jednym z ostatnich zebrań 

rady kobiecej na oddziale drapar 
ni, wszystkie kobiety zobowią­
zały się wykonać szereg prac, 
aby tym samym ,;rodnie uczcić 
dzień urodzin Wielkiego Nauczy 
ciela m::is pracujących, towarzy­
sza Stalina. 

Stacja w Pabianicach. to 
punkt, prze:; który przesuwa się 
dziennie kilkaset osób, głównie 
robotników dojeżdżających do 
prac:v. 

Dziś sprawa się przedstawia ina 
czej. Rząd Polski Ludowej zapew­
nił górnikom dobre warunki bytu i 
otoczył ich specjalną opieką. 

Piszę o tym dlatego, aby mło­
dzież bliżej zapoznać z naszą szko­
ł11. Takich szkół zawodowych jest 
obecnie w Polsce dużo i wszystkie 
są dla młodzieży otwarte''. 

Ob. Jerzy Nowak, stafy pienume 
rator „Gfosrt Pabianic". Odpowia­
dając na Wasz list, podajemy 
W am kilka populąrnych wyda­
wnictw Wiedzy Powszechnej, 
dotyczących chemii: J. Kamecki 
„Metale i stopy", K. Łoskiewicz 
„Lekkie metale", K. Smulikowski 
„Losy pierwi.astków przyrody", B. Zobowiązania zostały wykona· 
Kamieński „Elementv chemii" dwa ne w terminie w 100 procentach. 
tomy i Bronisław Dzierdziejewski Robotnice draparni wykonały 46 
„Tajemnice powietrza". , sztuk koszul dla dzieci. znajdują 

DOKP Łódź PO\'v'inna zająć się 
tą sprawą i pouczyć kierownic­
two stacji w Pabianicach. że na­
wet w nieodświeżonym lokalu 
poczekalni może być czvsto. Ścia 
ny można odkurzyć, a podłogę 

umyć i stale zamiatać. 

A oto. co pisze o pobycie w 
Szkole Górniczej młody uczeń Wła 
dysław Gradowski z Aleksanprowa 
Kujawskiego: 

,.Ze szkoły jestem bardzo zado­
wolony, gdy! uczę się ciekawego za 
wodu. Trzy dni w tyqodniu mamy 

Wszyscy pragnący dostać się do 
szkół · przemysłu węglowego winni 
się zi1-łaszać do Powiatowej Kamen 
dy PO „SP" w Pabianicach przy 
ul. Armii Czerwonej, gdzie uzyska~ 
ja bliższe informacje. 

_D~lsze, i.nt~resujące. _W as tytuły I cych się w żłob Ru PZPB, 10 
ks1ą.zek mozec1e znalezc w katalo- tuk k'tl' b' ł h dl 1 b t 

h d · t C yt lru'k „ sz • ·1 · i ia yc a a ara o-gac wy awmc w „ z e a , . . . . 
.. Prasy Wojskowej". „Książki i num, 6 szt . .!nth białych dla am-
Wiedzy''. Otrzymacie je w każdej bulatcrium i 80 fartuchów dla 
księ$larnl. szwalni. 

Ogłoszenia drobne 

ZAMIENIĘ trzypokojo· 
we mieszkanie w Kolum­
nie na jednopokojowe w 
Pabianicach. Sv.riercz Ka 
1imierz, Kolumna, Legio· 
nów 8. -ł 
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ku?t~:;n;;f~.:j ;~s~:ri~~~t~o;!~~~ I Perspektywy ro z wo~· owe n owej· ws 1· ~:~fn~z:a:i;a~~~~~~ee. l~j:~~r~~h~~ 
jącego chłopstwa w naszym kra1u s zyny wzrośme w stosunku do ro· 
jest - w mvśl wskazań V Plenum . ku 1949 o 2'i0 procent. 
!-SC naszej Partii - w pełni riloz· Zbudowanie socjalii mu - to 
ltwe ~ylko V: dred.z~ ~rzehudowy przyrody; zakładanie pasów leś· W oparciu o ~ierowniczą siłę I niaj sojusz ze średniakiem, ani na i wzbogacając innych. W nowym, całkowite zelektryfikowanie kr::i-
JiaszeJ„ W. v:1ększosci Jeszcze roz· nych oraz budowa kanałów, któ· partii i nauki Lenina-Stalina. a chwilę nie przerywaj walki z. bo· kołchozowym ustroju chłopi pra· ju. Już w Planie 6-letnim zelek· 
d:·obn10r:eJ t zacofaneJ, gospo?a:· re umożliwią m~wodnienie dotknię w szczególności w oparciu o leni· gaczem wiejskim w procesie kon· cują społem, zrzeszeni, pracują za tryfikoiwanych zostanie okofo !ł ty­
lu rolneJ na gospoc;larkę isoc3al1· tych posuchą obszarów zawołżań· nowską formułę: oprzyj 11ię na sekwentnego ograniczania i wypie pomoc:.ą nowych narzędzi, trakto· si«;cy gromad, czyli prawie jedua 
&tyczną. skich. ziem południowej Ukrainy biedocie, umacniaj sojusz ze śred· rania elementów kapitalistycz· rów i maszyn rolniczych, 'nracują trzecia gromad całej Polski. 

Co to omacza przebudować in- I północnego Krymu, pustynnych n:akiem i wzmagaj walkę z boga· nych w ekonomice wsi. dla siebie i dla swoich kołchozów, Przed wsią w perspektywie bu· 
~ywidualną drobną gospodarkę obszarów nad Morzem Kaspijskim czem wiejskim - Kraj Rad zwy· <?d realizacji. tego czołowego, żyj n tez kapita1istów i ob<>iarni· dowy socjalizmu stoją 0·1brzymie 
chłopską na gospodarkę socjali· I w Azji Srodkowej. Dzięki temu cięsko przebył okres wa1ki o so· lenmowsko - stalinowskiego hasła ków, bez kułaków i spekulantów, możliwośe" 'Podniesienia dobroby­
śtyczną? o?róc„ne zostacą mUi~ny hekta· cJalistyczną przebu~owę_ w:-ii. Zwy z~leży za:ówno ~rzebieg t~czą_cej pracuj4 po to, żeby z każdvm tu, rozw~ju oświaty i kultury. 
Odpowiedź na to pytanie daje ro\~ pustynnych stepow w uro· c1e.,stwo to wyz:~z~ło się '!' po· ~1~ i:a wsi _ _ wal~1 klasowe], Jak dr.1t: rn polepszać swoje położenie Zniknie całkowicie jedna z najha­

nam rolnictwo Związku Radziec• dzaJne pola. . \v~zec~nym prze1sciu chłopow ra· t ]eJ. wyniki,_ tJ. tempo przecho· materialne i kulturalne". niebniejszych pozostałości ~troju 
kjego, kraju, który pierwszy w Pod kierownictwem Partii i rzą- dz1eektch w latach 1929-1930 na dzem11 pracuJą~eg? chłopstwa ~Ił Tr, podniesienie stopy życiow';lj kapitalistycznego_ analfabetyzm, 
świecie zbudował socjalizm i kro· du, chłopi radzieccy walczą 0 stwo gospodark~ ~olektywną; chłop· gosp~d~r~ę socJahstyczną'. zal_ezy szerc·kich mas chłopstwa pra-::ują· wzrośnie liczba szkół ogólnokształ 
CL.y obecnie ku komunizmowi. rzenie obfitości .produktów rol· s~wo r~dz1eck1e zer~ało_ ostatecz- ró~niez siła gosp~darcza i obll7ze cego, widoezne obecnie już i w !Ja· cących na wsi, powstaną setki no-

Rolnictwo radzieckie w ciągu nych, co stanowi jeden z warun· n~e ~ biedą, zacofaniem_ i rozdrob· P?lltyczne po~staJących sp~łdz1el· E>zych spółdzielniach :proda!ccyj· wyeh szkół rolniczych, w których 
(lwudziestu kilku lat przebyło naj• ków przejścii; Kraju Rad do ko- n~emem doty?hczasoweJ gospndar· m prod_ukcyJnyc~. P~·awidłowe nyrh, będzie postępowało w mia· kształcić się będą przyszli agro­
większą i najwspanialszą zarazem ro.unizmu. w dążeniu do tego celu k1, wkraczaJąc n3: drogę, k~óra stosowanie ""'. co~z1enn_eJ p~aktyc: rę realizacji polityki wypiernnla nomowie, zootechnicy i inni spe· 
w d ziejach drogę przeobrażeń: łą<'zy się mniej!lze kołchozy w o~worzył~ przed nim wspaniałe, for~uły Len_m,a Jest więc, mezbęd kułaka, w miarę przechodzenia cjaliścj dziedtiny rolnictwa. 
z najbardziej zacofanego wysunę· wielkie gospodarstwa spółdziel· n!eogramczońe- perspektywy roz· nym czynm~ne.m zwycięstwa w niezrzeszonych dotąd w spółdziel· Te wielkie osiągnięcia Planu 6• 
ło się ono na czołowe miejsce w cze, tworzy s! ę miasta kołchozoWP wojowe. ·walce . o soc3al1styczną przebudo· niach produkcyjnych chłopów na letniego. to d.ipiero podstawa dla 
świecie. Rolnictwo ZSRR osiągnę· i w t.en sposób zacie ra się stopnia- Na tę drOge, drogę socjalistycz· wi wst · . . gospodarkę zespołową. zbudowania ustroju socjalistycz· 
ło najwyższy stopień mechaniza· wo granicę między miastem a wsią. nej przebud1;nvy wsi weszło i na· . rze . udowa SO.CJ~hstyczna wsi Zasadniczym etapem na drodze nego, ustroju, w którym zlikwiao-
cji; potężne kołchozy i sowchozy Co umożliwiło rolnictwu ra· sze chłopstwo pracujące. Liczba i z~yc1ęstwo so~3ahzmu . na wsi do realizacji socjalizmu na wsi wani będą jako klasa kapitaliści 
Związku Radzieckiego to najnowo dzieckiemu przejście w ciągu tak ponadt 2000 istniejących spół- otwiera przed m_ą wspam~łe per: polskiej jest Plan 6•1etni, Prze· wie jscy, co oznacza zniesienie ha· 
cześniejsz~ ośrodki ~ospodarki rol krótkiego cza~okresu od_ na~więk· dzielni produkcyjnych i rosnąca spektywy r?ZW?JOWe, daJe ws~ widuje on wszechstronny rMM"ój mulców na drodze do pełnego roz 
nej, gdzie pracę fizyczna coraz szego zacofania do naJwyzszego stale Iiczha nowych spółdzielni ogromne,. m~os1ągaln7 .w _w_arun rolnictwa, podniesienie produkcji woju wsi, przezwyciężenie sztucz~ 
szerzej za;:;tępuje praca maszyn. poziomu uprawy rolnej w świecie, wskazuje, że na naszej wsi doko- kach kapitalizmu . mozllwos~1.. . rolnej o 50 procent oraz szczegół· nie stworzonych przez klasy wy· 
Dużą rolę w dalszym podnosze· co było przewodnią silą przeobra· nują się głębokie, rewolucyjne k' fow~r~y~z Stalm na , ZJezdz1e n~ wzrost produkcji towarowej zyskiwaczy Odrębności i przeci• 

niu na jeszcze wyższy po~ioro go· żeń, jakie dokonały się w gospo· pzzeobrażenia. o chozmlrnw·szturmowco~ ~ ~o- ro111ictwa. Co to oznacza? wienstw miedzy miastem a wsią 
spodarki rolnej w Związku Ra· darce rolnej ZSRR i które zapew· Na V Plenum KC PZPR. któ~e k1_ ~ ld93~ takł określał ~o:z.rśdci, Ja· Oznacza to znaczny wzrost me· między klas~ robotniczą a masami 
dzieckim od~rywa gigantyczny nily wysoki pqziom dobrobytu i w oparciu o doświadczenia WKP(b) • .e aJe c~ opu prze.1sc1e ~ no· chanizacji rolnictwa, co jest nie• pracujące<ro "chłopstwa. 
plan dalszej elektryfikacji rolnic· kultury wsi rad;lieckiej? ustaliło zadania Partii w realiza· wego ustrOJU rolnego: zbędne, by osiągnąć zwiększenie Zwyci:stwo soc"alizinu m·esie 
twa, przewidujący budowę potęi· Siłq tą była partia bolszP.Wick~ cj1 Sześcioletniegó Planu budowy „W dawnym ustroju chłopi pra- wydajności, jaką zakłada Plan. lk .. · . 1 • 1 

nych elektrowni wodnych na Wo} - c~ołowy oddział klasy robotni· podstaw socjalizmu w naszym kra cowali w pojedynkę, pracowali Oznacza to w konsekwencji ulgę ca owici~ podzia! społe~zens!wa 
c:lze, Dnieprze i Amu-Darii. Równo czej, siłą tą była leninowsko·sta· ju, nakreślona została również pod starymi, pradziadowskimi sposo· vr ciężkiej harówce chłopa, które· na -~lasy l ugruntu~e na w1ckj Jed· 
cześnie prowadzi się w Związku lińowska polityka sojuszu robot• stawową wytyczna w walce o so- bami, starymi narzędziami pracy. go najcięższą pracę zastąpią ma· nosc moralno·pohtyczną całego 

Radzieckim intensywne pr. ace ma• niezo·chłopskiego. polityka kolek]cj.alistyczną przebud. owę wsi. Wy· pracowali dla obszarników i ka· ł s~yny. W okresie Planu 6-letn!egol narodu, stworzy nową epokę"• 
jące na celu wcielenie w :.!~1cie ,sta· tywizacji i budownictwa kołcho· r.iża ją znana leninowska formu· pitalistów. dla kułaków i speku· rolnictw-0 otrzyma samych ':.rakt1r (B. Bierut}. , 
lil10wskiego !P~nt.1, prze.obraż~~ zow~g~. · ła: ~.P.~~yj .się ~a ~iedocie, ~II}a.c· l~n~~, pra~~al1 żyjąc o, gł9d~le rów 61 ty~_~cy, tj. ilość tra_ld~i:ów. K, D. 
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Budujerlly w ciągu całego roku 

Co pisało proso łódzk.o w .dniu 10 stycznia 1931 r. 

Murarz, kładący cegły na pierw­
sze kondygnacje nowego gmachu i 
grupka przechodniów, obserwu~ą­
cych ~ zainteresowaniem jego pracę 
i nierzadko rzucających fachowe 
uwagi - ot o po1mlarny obra'liek 
warszawskiej ulicy. Nawet zimno 
nie przes0kadza mieszkańcom stoli­
cy w tych obserwacjach. 

wznoszonymi nowymi mutami, stoi ogrzewana jest woda, która z kolei I Aby zaprawa murarska nie iza­
pod drewniana StZopą piec ~ czerwo- wężownicą przeprowadzana jest do marzła w trakcie pracy, dodaje się 
nych cegieł. Na dole palenisko, po betoniarki. Metoda ogrzewania kro· do niej chlor:b.-u wapnia, który pod­
obu stronach - komory, w ktiirych szywa jest pomysłem radziecldcb I trzymuje ciepłotę. A wtedy muro· 
znajduje się piasek i żwir. Od pale- inżynierów. wać można be-z względu na tempera 
niska przechodrzą przez komory spe- Przed nadejściem mtCY.Gów, w cią- turę. 
cjalne rury, którymi idzie ciepłe po- gu kilku dni na terenach budowy po Ten system murowania w ooasie 
wietrze, ogr'lewające rz. kolei komory szczególnych bloków .MDM wyrosły zimy to jeszcze jedno doświadczenie 
i znajdujące się w nich materiały drewniane szopy, cieiplaki. Obudowa murarzy radzieckich, k tór e przy· 
budowlane. W ten sposób usuwa. się no betoniarki, chroniąc ie przed mro- swoili sobie polscy murarze. W ten 
jedną z najpoważniejszych prze· zem. Pod dachem pracują zbroja- sposób prowadzi się roboty murar­
szkód, które nastręcza. budowanie w rze. Pod inną szopą magarz.ynowany skie nie tylko na MDM, ale i na Mu 
zimie: zamarzan ie kruszywa. Ogrza- jest żwir i piasek. Na działanie ni- ranowie i na wielu innych osiedlach 
ny żwir i piasek idrzie wprost do be- skiej temperatury wystawiona jest warszawskich. 

ZAPAŁKA NA 4 OZĘSCI 
t:!ena jednego pudełka zapałek 

podwyższona wstała ostatnio do B 
gro'szy za pudełko. W związku rz; rza­
powiedzianą poży~ą szwe~ą 
dla Polski - cena za jedno pudełko 
ma być podniesiona do 10 groszy. 
Nę&a i rzubożenie mas doszły już 

do tego stopnia - że chłopi drzielą 
jedną zapałkę na cztery części, by­
leby móc rozpalić ogień dla ugoto­
wania skromnej strawy. 

SMIERC Z. GŁODU I NĘDZY 
W dniu wazorajszym pogotowie 

łódzkie wzywane było kilkanaście 
razy do wypadków samob6jstw i za­
słabnięć rz głodu . Na terenie Rudy 

· Pabianickiej rz..marła jedna osoba 
wskutek wypicia jodyny, na terenie 
Łodzi -, spośr6d omdlałych z gło­
du 12 osób, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarły dwie osoby. 

BURZLIWE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W AMERYCE 
W całym sieregu miast USA pa-

nuje olbrzymie naprężenie, wywoła 
ne masowymi demonstracjami bez­
robotnych, którzy domagają się pra 
cy i chleba. W dniu w~orajszym w 
Brooklynie dose;ło do starcia między 
policją a bezrobotnymi. Tlumy zgło­
dniałych ludzi rrruciły się na maga­
zyny żywnościowe t. zw ... Armii Zba 
wienia". W godzinach popołudnio­
wych doszło do rozruchów głodo­
wych w dzielnicy Ma11hattan. 

.„ A W ŁODZI REDUKCJE 

W dniu wczoraj~zvm robotnicy fa 
bryk Borsta, Zgierskiej Manufaktu­
ry Bawełnianej i sześciu innych !Za­
kładów pracy w Zgierzu - otrzy­
mali piśmienne wymówienia pracy. 
Łódzki przemysł dziany, w któ­

rym pracuje jeszcze około 12 tysięcy 
robotników przystąpił do redukcji 
załóg. W dniu wczorajszym otrzy­
mali wymówienia robotnicy Plihala. 
Adolfę Daubego, Eitingona, Stepha­
na i Wernera. Redukcje w przemy­
śle dzianym, mają obiąć około dzie­
sięciu tysięcy robotników 

Przy budującym się narożniku bla 
ku 7d Marszałkowskiej Dzie lnicy 
Mieszkaniowej przystanęło dwu męż 
czyzn. Zasypują murarza pytaniami 
o jego pracę, o zarobki. Interesuje 
ich technika budownictwa zimowe­
go. 

„Jak tu pracować, przecież ws'l:yst 
ko marznie pod ręką" - mówią. 

To pytanie stawia wielu ludzi w 
Warszawie, patrząc na MDM, Mły­
nów, Muranów, zadają .ie mieszkań­
cy Łodzi, Krakowa. Katowic. wszy­
scy, którzy widzą, jak pomimo mro­
zu i śniegu rosną z dnia na dzień 

nowl' mury. 1 jednocześnie staje Im 
przed oczyma widok sprzed wojny: 
budowy, opuszczone przez robotni­
ków i inżynierów aż do wiosnv i o­
~onki przed mzedami pośred~ictwa 
oracy składające sie w du~ei części 

z robotników budo~lan.vch . Wtedy 
zima, mróz, śnieg, stwaI-zaly w bu­
downictwie martw:v sezon. A dziś? 

·:f. ~· 

Na bloku 7d MDM. pomiędzy 

toniarki. którc1 umieszczono pod tym tylko zewnętrrzna warstwa, można Ten kto uważnie i z dnia na ckień 
samym dac11'em, pod którym zbudo- nawet polać ją wodą, tak, aby o:a- śledziłby pracę na budowie MDM. 
wano piec. 

1 

marzła . Ta cienka warstewka. lodu Muranowie, C'l.Y Młynowie, zauwa-
Nieopodal cieplaka, w którym hu- będzil' naturalną ochroną przed prze żyłby jeszcze jedną charakterystyciz 

czy betoniarka, w oddzielnym piecu marznięciem kr uszywa a:i: do dna. ną cechę cimowego budownictwa. 
Oto jego zasadą jest stawia.n ie mu­
ru wzwyż na wąskich odcinkach. 
Gotowy mur po skońC1Zonych pra­
cach okrywa się starannie słomia­
nymi matami dla podtrzymania tern 
pera tury. 

+:· • 

Na Dnieprze pod KachóuJką 
skiego Węzła Wodnego. Jedni z~jmu k1 tłumy ludzi Prtyby\l(ct.lG! jednak I 

Na bloku 7d MDM w sezonie rcimo 
wym zostanie postawionych 3,5 kon 
dygnacji. Na Muranowie wyrośnie 
ponad 73 tys. m. sześć. izb w stanie 
surowym, zostanie wykońetzonych 
1.200 izb, które będą mogły być Qd­
dane do użytku. W całym kraju wy 
rosną w ciągu z.imowych miesięcy 
tysiące izb mieszkalnych, tysiące me 
trów sześctennych hal fabrycznych i 
obiektów przemysłowych. 

Ubiegły sezon zimowy w budowni 
ctwic - pierwszy w dziejach nasze­
go kraju - nie rzostał przez nas w 
pełni wykorzystany. Musimy doło­
żyć wszelkich starań, aby w tym se­
zonie wszelkie niedociągnięcia usu· 
nąć. A są one jeszcze dość liczne. 
Można je zauważyć na MDM jak i 
na innych budowach, n ie ty lko war ­
szawskich. Nie wszyscy robotnicy zo 
stali wyposażeni w ubrania zimowe. 
Brak jest specjalnych smarów do 
motorów i wskutek tego wiele dro­
gocennych minut tra.ci się codziennie 
na u ruchomienie ma.szyn. Jeszcze 
nie wszyst ko „gra" w praca.eh za­
bezpieczających kruszywo przed za­
marznięciem. To wszystko można i 
tqeb a. naprawić. 

Na Dnieprze, pod Kachówką kipi 
życie. Już od dwóch przeszło mie 
sięcy pracują tu hydrogeologiczne 
ekspedycje bada.wcze. 

Badacze mają do rozwiązania waż 
ne zadanie: winni oni dokładnie o· 
kreślić, gdzie ma być zbudowana ta 
ma i ustalić miejsce wpływu wodv 
do kanału. Wiele już zrobiono w 
tej dziedzinie: zbadano obydwa 
brzegi na przestrzeni 70 km, wybu 
dowano kilka szybów wiertniczych. 
Brygady wiertnicze 2 - 3-krotnie 
przekraczają nakreślone plany mie­
sięc'Z.ne. 

Ekspedycje badawcze wyposażone 
są w najnowsze urządzenia techni· 
cl'Jtle - we wspaniałoe agregaty 
wiertnicze, przenośne elektrownie, 
traktory, samochody. Dość powie 
dzieć, że na dostarczenie jednego 
tylko agregatu wietrniczego użyto 
16 wagonów. Agregat ten dokonuje 
\viercenia szybu o średnicy 1,2 me 
tra. 

Przy pracach badawczych zatrud 
nionych jest wielu kołchoźników. 
Pod kierownictwem doświadczonych 
fachowców opanowali oni nowe spe 
cjalności i obecnie pracują nie 
szczędząc wysiłków. Dav.r.ny koł­
choźnik, obecnie dźwigowy, Paweł 
Sorokolet, w następujących słowach 
\yyrazil myśli i uczucia wszystkich 
pionierów budoWY: 

„Brałem udział w budowie Dnie· 
propietrowskiej Elektl'Owni Wodnej 
im. Lenina. W roku 1932 zameldo. 
walłśmy towarzyszowi Stalinowi: 
„Dniepr pra-0uje dla socjalizmu!" Za 
kilka lat zameldujemy naszemu uko 
cbanemu Wodzowi: „DNIEPR PRA­
CUJE DLA KOMUNIZMU!" 

Badaczy można spotkać na catyln 
terenie budO'\'JY przyszłego Kachow 

ją się problemem ocementowania nie w poszukiwaniu kawałka chle. 
brzegów rzeki. drudzy badają okrę ba. Ciągn;e ich tu wielka idea 
gi, które znajdą się pod wodą. Wo . zmusić Dniepr, by pra<.'owal dJa ko­
dy Kachowskiego Węzła Wodr:ego j munizmu. 'z1·ealizować to, o czym ocl 
zatopią kilka wsl, wobec czego pro wieków marzyli ich dziadowie i pra 
jektuje się budowe nowych wsi na dziadowie - 1.aopatrzyć stepy polu 
brzegach Dniepru oraz na trasie dniowo-ukraińskie w i:vciodajną. 
przyszłych ~ana łów. · wodę. 

Na budowie wIDM gotowe mury okrywane są słomianymi matami dl-a 
ochrony przed m.rozem. Opi'ekę nad matami 1 przykrywaniem świeżo posta­

wionych murów powierzono na bloku 3a Józefowi Winiarskiemu. 

W roku 1951 pod Kachówką wy­
rośnie całe nowe miasto. Prowadzi 
się prace przygotowawcze do budo­
wy przedsiębiorstw pomocniczych t 
linii kolejowych. Po Kachówki jadą 
całymi partiami robotnicy ze wszyst 
kich krańców kraju radziecldego. 
Cod?iennie poczta dostarcza setki 
listów. Ludzie radzieccy wyrażają 
w nieb swą gotowość wzięcia udzia 
łu w pracy przy budowie wielkich 
obiektów. Nadchodzi także dużo li­
stów z krajów demokracji ludowej. 
Chłopi czeskiej wsi Trnava piszą 
do kołchoźników przodującego w 
okręgu kachowskim kołchozu im. 
Woroszvłowa: 

„Kacbowska elektrownia. wodna 
stanie się p0cbodnią komunizmu 
dla wszystkich narodów świata ..• Za 
waszym przykładem budujemy i 
zbudujemy socjalizm w naseym kra. 
jn". 

Gdy czytamy te listy, gdy zapo­
znajemy się z przebiegiem prac, mi 
mowoli przypomina się przedrewolu 
cyjna Kachówka, o której Lenin w 
książce swe,j p.t. „Ri>zwój kapitaliz 
mu w Rosji" pisał jako o wielkim 
rynku pracy w gubernil taurydzkiej. 
Tu właśnie z różnych krat'ieów Ro­
sji przychodziło co roku pieszo 
30 - 40 tysięcy biedaków wiejskich, 
by za nędzne. grosze sprzedać swą 
pracę obszarnikom i kułakom. 

Dziś także przybywają do Kachów 

I . NASZENKO (Foto- AR) 

Zimowe mistrzostwa ' zrzeszen sportu l~dowego 

i. prę·żn _ośCi Manifestacja siły 
Zrzeszenia kończą obecnie prz1go· 1 gę kierownik Sekcji W. F. i Sporlu 

towania do Zimowych Mistrzostw Pol Wydziału Kultury Fizycznej Central­
ski i . równocześnie wkraczają w nej Rady Zwiazków Zawodowych. 
pierwszą fazę zawodów - okres t,!li· tow. Boski, który oświadczył: 
minacji. Na szczeblu kół i klubów „Niektóre zrzeszenia zbyt małą 
eliminacje muszą być zakopczoue do uwagę zwracają na l etap eliminacji. 
14 stycznia br„ po czym w dwutygo- Podkreślam. że jest on najważnie:. 
dniowvch odstępack odbędą się eli· szy. Masowy charakter I szczebla 
minacje w okręgach (d.o 28 stycznia} eliminacji pozwoli na zorientowanie 
i na szczeblu centralnym (do 9 lute- się w poziomie naszych najmłodszycll 
go). 10 lutego mija termin zgłosze- zawodników, na odkrycie nowych ta 
nia reorezentacyjnych składów Zrze lentów, spełni zadania propagandy 
szeń, które pojadą do Zakopanego. sportów zimowych". 

Znane są pierwsze meldunki z prar; Było by niezgodne z prawdą gdy-
01ganhacyjnych podjętych przez Za- byśmy twierdzilj, że nic w tej dzie­
rządy Zrzeszeń. Mamy na myśli po- dzinie nie zrobfono. W wielu orga­
wołanie specjalnych komisji. urządza nizacjach przystąpiono do organi­
nie obozów treningowych. · wyznacza· zcc,ii masowych prób na SPO w kon 
nie terminów eliminacji Sprawozda kurencjach zimowych. I słusznie. 
nia z tvch prac ukazujące się na ła- Dodajmy, że eliminacje l stopnia bę· 
mach prasy budzą pewne zastrzeżP.- dą roz}lrvwane na dystansaćh i w 
nia, świadczą o tendencji do je- konkurencjach wymaganych dla zdo­
dnostronnego koncentrowania uwa- bycia norm na SPO. Prawdą iest 
gi na najlepszym przygotowaniu czo również, że spóźniona zima nie po­
łówki wyc:tvnowej." zwoliła szczególnie na nizinach roz-

Tymczasem jednym z głó·wnych ce- począć dotychczas pracy w terenie: 
!ów zimowych mistrzostw było zmo· nie było śn,iegu i lodu. 

O robocie masowej mówi się w 
sprawozd2.niach znacznie mniej i 
bardzo niedokładrtie. Np. sekretarz 
Ogniwa nie podaje ilu sportowców w 
jego zrzeszeniu zwycięsko przejdzie 
próby na SPO i ile takich prób bę· 
dzie. „Uczestnicy obozów będą zda­
wali próby na SPO" - mówi sekre­
ta1z Kolejarza - przyznając tvm,sa· 
mym jak bardzo niewielka to liczbn 
w stosunku do liczby zrzeszonych. Po 
dobnie jest i w innych zrzeszeniach. 
A tymczasem ogólny plan przewidu­
je zdobycie przez 20 tys. sportowców 
norm na SPO. 

Rzecz prosta, nie zamierzamy tu 
ani na chwilę podważać celowości i 
pożył.ku organizo1vania obozów i po­
dnoszenia poziomu przodujących za­
wodników. Pm\inni być oni w roku 
przyszłym lub nawet jeszcze pod ko­
niec tego sezonu wykorzystani dn 
szkoleni a swvch. niezaawansowanych 
kolegów w klubach i kołach. Będą 
oni również dzieki swoim dobrym wy 
nikom doskonałymi propagatorami 
dyscyplin zimowych. 

„A U R O R A'' *) 

bilizowanie w związku z przy!lolowa· Jednak każde ze zrzeszeń traktuje 
niami do fir,ałów szerokich rzesz i podkreśla jako największe swoje o­
członków kół i zrzeszefi, wciągnięcie siągnięcie organizację specjalnych 
i zbliżenie do sportów zimowych obozów dla wyczynowców. A na 
tych, którzy ich jeszcze nie upra- tych obozach zgrupowały ~ żeby wy 
wiali. Temu miały służyć między mienić kilka przykładów - Ogniw::­
innymi wielostopniowe eliminacje 40 narciarz.y i 10 łyżwiarzy 1 hokei ­
oraz akcja masowych wstępnych tre stów, Stal SQ narciarzy, 40 łyżwia­
ningów i zawodów. rzv i hokeistów. Kolejarz 40 narcia-

Słuszne jl!st jednak zwracanie przy 
każdej okazjt uwagi na choćby naj­

mrJejsze zaniedb)"vanie roboty maso­
wej na korzyść wyczynowców. po­
'r.ieważ nasz aktyw w większości je­
szcze nie wdrożył sobie nowego sty­
lu pracy i nie zawsze potrafi ująć 

stojące przed nim zadania we właści­
wej hierarchii i proporcji. 

O powiadonie o nieśmiertelnym okręcie Rewolucji Na ten sam moment zwraca t1Wj1· rzy 30 łvżwiarzv i hokeistów itd. 

żaden okręt żadnej floty nie ode­
grał tak doniosłej roli historycznej, 
jak kl·ążownik „Aurora". ongi je­
dnostka bojowa marynarki carskie]. 
O szczegółach tej rewolucyjnej roli, ó 
zadaniach, jakie w dniach Wielkiego 
Października mieli do spełnienia ma 
rynarze ,,Am·ory" pisze bardzo zaj· 
mująco H. Junga w książce o tym 
samym tytule co niezapomniana naz­
wa okrętu. 

Autor książki wkłada swe opowia­
danie w usta byłego matynarza „Au­
rory'" , Biełyszewa, który w pamięt­
nym roku 1917 pełnił funkcję prze­
wodniczącego komitetu okrętowego i 
zarazem łącznika pomiędzy piotro­
gradzką Radą Wojenno-Rewolucyjną, 
a załogą „Aurory". Tej załodze, liczą 
cej około 600 ludzi i przenikniętej -
w ogromnej wiekszości - bojowym 
duchem bolszewickim, WYZnaczone by 
ły poważne zadania w przygotowa­
niach ?.brojnych do ostatecznej roz­
prawy ze znienawidzonym reakcyj-
11yi11 •rządem Kiereńskiego. 

Rewolucyjne nastroje załogi „Au­
rory" znalazły wyraz już o parę mie 
sięcy wcześniej, w okresie przewrotu 
lutowego, którego wynikiem była ab­
dykacja cara Mikołaia. Nastroje te 
- podobnie jak i w całym niemal 
garnizonie piotrogradzkim - potęgo 
wały się w miarę, jak tzw. Rząd Tym 
czasowy corar. jawniej i cyniczniej 
''.k!!.;;.ywał swe kontrrewolucyjne, an­
tyi-adowe oblicze. „Aurora" należała 
do t~·ch ,jednostek floty bałtyckiej, 
na które Rada Wojenno-Rewolucyjna, 
przygotowująca powstanie, mo~ła li­
czyć najbardziej. Istotnie marynarze 
„Aurory" nie zawiedli w żadnej sytu 
acji. wypełniali ściśle i ofiarnie 
wf:zystkie rnzkazy sztah1J leninow­
skiego, A 2dy w1eczor~m historvczne 

go dnia 25 października 1917 roku s d • t • 
zagrzmiała .z pokładu „Aurory" po- er eczne powi anie 
tężna salwa dział w stronę Pałacu Zi 
mowego, będąca umówionym sygna-
łem do rozpoczęcia ataku na rezyden t ' ł k• h B 1• • 
cję wxogiego woli ludu Rzi!du Tym- Spor OWCOW po S .lC W er l ·D l e 
czasowego, strzały „nieśmiertelnego Do Berlina przybyła ekipa sportow­
okrętu'" stcłY się qromką i nieodwołal ców polskich. Na udekorowanym fla 
ną zapowieclzia nowej ery w dziejach aami Polski i NRD Dworcu Wscho­
ludzkości, symbolem narodzin nowego dnim w Berlinie gości polskich wita­
świata, świata wolności i socjalizmu, li: członek Centralnego Zarządu De­
do którego otworzyła drzwi zdec~•do- mokratycznego związku Sportowego 
wana, bezkompromisowa akcja Par- w NRD - Ewald, członek Berlińskie 
tii bolszewickiej. z Leninem i Stali- go Okręgowego Zarządu Zwiazku _ 

Zimowe Mistrzostwa Zrzeszeń sta­
ną się, i widać to już teraz mimo za­
obserwowanych braków w okNsie 
przygotowawczym, wspaniałą rewią 

W imieniu ekipy polskiej kierownik sportową wielką ma11ifestacja siły i 
GrajJ.cowski pod2iękował za serdeczne I · ś .' · · · · · 

nem na czele. Thiele. przedstawiciele Niemteckieg0 
Naród radziecki, osiągający w Towarzystwa Krzewienia Dobrosą-

swym marszu do komunizmu coraz siedzkich i Pokojowych Stosunków z 
wspdnialsze i donioślejsze zwycię- Polską, Wolnych Niemieckich Związ 
stwa. nie zapomniał o bohaterskim ków Zawodowych (FDGB), Związku 
krążowniku -- ,,Aurorze": „co roku Wolne j Młodzieży Niemieckiej (FDJ), 
-pisze autor książki - w dniu ~wię przedstawiciele Polskiej Misji Woj­
ta, we mgle listopadowego wieczoru, skowej przy Rządzie NRD, oraz liczne 
\wyrasta nad Newą wysoka sylweta delegacje berlińskich zrzeszeń spor­
okt-ętu. Girlandy świateł otaczaj:i. ka-1 towych i organi2acji młodzieżowych. 
dłub, lufy dział i trzy wysmukłe ~o- Bezpośrednio z dworca sportowcy 
miny . Na kapitańskim mostku, lllhY polscy udali się do hotelu, gdzie byli 
na piersi żołnierza, płonie jak rubin' podejmowani śniadaniem, urządzo­
?rdei·. Czerwonego ~z~a~da1·u. To krą nym na ich cześć przez centralne wła 
zowmk ,.Aurora". mesm1ertelny okręt dze sportowe. 

przyjęcie podkreślając, że sportowcy pręzno ci szybko rozw~Ja1ąc~go s~ę 
polscy przekażą niemieckim kolegom sportu ludowego. Na śmegu 1 na lo­
swo.je nailepsze doświadczenia zdo- 1 dzie zobaczymy w czasie eliminacji 
byle na treningach w Związku Ra- tysiące sportowców, gdzie obok zna· 
dzieckim i . w Czechosłowa~ji oraz 

1
. nych nazwisk bardzo licznie pojawią 

zapoznają su~ ze zdob-rczam1 i pracą . . . . . . . 
młodzieży ·niemieckiej w dziedzinie I się nowi ludzie, medawno wciągmęc1 
sportu i fycia społecznego. do uprawiania sportu, wychowani w 

Następnie zabrał głos kierownik nowej atmosferze i .w nowym duchu. 
przvhyłei z Zakopanego ekiipy nar- W finałach wezmą udział setki 
ciarzy niemieckich, Heinz Dose, dzie­
ląc się Wrażeniami z pobytu w Polsce. 

Hokeiści polscy, którzy zamiesz­
kają w ośrodku wypoczynkowym 
Kienbaum koło Fuerstenwalde poza 
wspólnymi treningami i wymianą do· 

„najlepszych" z najlepszych, prezen­
tując swą sprawność, ambicję i wy· 
trwałość. 

Korzystając z zimowych doświad­

cze1.1, „spartakiadę" letnią przygo-

świadczeń rozegrają kilka spotkań tujemy lepiej, wciągniemy do udzia 
tnwarzyskich z drużynami NRD. łu w niej jes~cze szersze masy. 

Sezon hokejowy w ZSRR R.ewol.ucji, k~ór7g~ nazwa jest l'Ó\~- 1 W wygłoszonym przemówieniu se­
me piękna, Jak pierwotne zna.czeme I kretarz Centralnego Zarządu Demo­
teg:~ sł,owa. Aurora - to ,'-". Języku kratycznego z·wiązku Sportowego 
!~emskim zorza poram.1.a, rozano-zło- Weissig w serdecznych słowach po­
c1stv blask na horyzoncie przed wscho wltał w imieniu 800 tysięcv członków MOSKWA. W ZSRR zakończyła się 
dem stońca . Związku przedstawicieli polskiego 111erwsza faza rozgrywek o mistrzostwo 

... A w dni powszednie, „Aurora" sportu. Mówca· wskazał. na rozwija- Związku Radzieckiego w hokeju kana­
jest okrętem szkolnym, na którym ją cą sic; . co!'az bardziej również w dyjskim. Rozgrywki odbywały •ię w 
zaprawiają się w sztuce żeglarskiej dziedzinie sportu współpracę mię- dwóch ;irupach w Swierdłowsku i Cze-

i Skrzydła Sowietów (l\ioskwa) oraz Le­
ningradzki Dom Oficera. 

młodzi marynarze radzieccy. dzy Polską a NRD. Współpraca ta lahińsku, przy czym w kazdei grupie 
B. D. jest dalszym dowodem pogłębiającej startowało 6 drużyn. 

sill przyjaźni między narodami nie- W Swierdłowsku pierwsze trzy miejs­
mieckim i polskim, które pod prze· ca w rozgrywkach zajęły kolejno druźy­
wodnłctwem wielk iego Związku Ra- ny: WWS (l\loskwa,) COKA (Moskwa) 
dzleckiego walczą, o pokój i budują i Dynamo (Lfmmgrad), w Czelahińsku 
nowe:.~yc\e,_ . 1 zaś czolowe miejsca uzyskały Dynamu 

•; R. Junga „.4.urora - r1ieśmiertelny 
ol..-ręt Rewoluc ji". tłumaczyła Jan.ino 
Hernwńska. :.... · Wrirszawa „Ksi~~lro i 
Wiedza". 1950. Str. 92. 

Te sze~ć drużyn grać będą ze sohQ w 
grUl)ie fiuałowej o tytuł mistrza ZSRR. 
RozgL-ywki finałowe rozpoczną się w 
Moskwie 3 styczrua przyszłego re.ku. 

Drużyny uczestnicząco w zawodach po 
dzielone zostały na 3 grupy, które roz­
gr)'\vają spotkania i·ównoczeanie. 

Mistrzostwa Mo~kwv w hokeju trwać 
bcd11 2 miesi11ce. • 

Hasło, które rzuciliśmy ubiegłe.i 
zimy - „budujemy cały rok" - o­
znacza, że dajemy przerz okrągły rok 
pełne zatrudnienie wielotysięcznej 
aTmil robotników budowlanych, o­
znacza ono, że wielokrotnie szybciej 
może zostać zaspokojony głód mie­
szkaniowy w kraju, że znacznie przy 
bliży się termin uruchomienia fa­
bryk i obiektów p.l"lemysłowych. 

K. N. 

Szkol o się nowe kadry 
KATOWICE. Kadra fachowa Lu­

dowych Zespołów Sportowych na 
Sląsku \Wbogaci s:ię w najbliższym 
czasie o 60 nowych przodowników 
wychowania fizycznego. Zostaną oni 
prrzeszkoleni na 6-tygodniowym kur 
sie w Wojewódzkim Ośrodku Kultu­
ry Fizycznej w Katowicach. 

Zgodnie rz. zarządzeniem GKKF 
wszyscy zgłoszeni na kurs poddani 
zostaną egLaminowi wstępnemu, co 
pozwoli na wytypowanie na;bardziei 
odpowiednich kandydatów do pracy 
w sporcie wiejskim. 

Stawczyk - najlep,szvm 
sportowcem Wielkopolski 

W zorganizowanym przez „6azetę Po­
znańską" dorocznym konkursie pod ua­

fWlJ „Wyb:ieramy 10 najlepszych sportow 
ców Wielkopolski", pierwsze n11ejsee u­
zyskał Stawczyk, akademicki mistrz 
świata i zasłuzony mistrz sportu, uzys­
kując 14, 752 pkt„ przed zasłużonym mi­
strzem sportu Adamczykiem - 12.8B 
pkt. wicemtstrzem Polski w tenisie 
Pi;itkicm - 11.943 pkt. 
Następne mięjsce zajmuje piłkarz A­

nioła - 10.296 pkt. przed mistrzem Pol 
ski w kajakach Jeżowskim - 9.i39 pkr 
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